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Czym byli robotnicy i chłopi w Polsce do- 
■wrześniowej ? — niczym. Byli nie podmiotem, 
lecz przedmiotem rządzenia i — wyzysku. 
A czym są dzisiaj w nowej Polsce? — Czyn­
nikiem kształtującym wespół z pracującą in­
teligencją naszą nową rzeczywistość oraz 
przyszłość narodu i państwa polskiego. 
W Krajowej Radzie Narodowej i w Rządzie 
Jedności Narodowej są reprezentowane 
wszystkie warstwy społeczne, lecz najliczniej 
— chłopi i świat pracy najemnej. Ich przed­
stawiciele mają tam głos decydujący. I słusz­
nie: bo chłopi, robotnicy i pracująca inteli­
gencja — to warstwy najliczniejsze i najbar­
dziej twórcze, to kościec, mózg i ręce narodu, 
to — wreszcie — bez mała cały naród.

Liczebnie najsilniejszą warstwę w Polsce 
stanowią nadal chłopi, lecz najbardziej zwar­
tą i najaktywniejszą — robotnicy. Obie te 
warstwy łącznie z inteligencją pracującą sta­
nowią fundament i źródło siły demokracji 
polskiej, A szkołą tej demokracji są stron­
nictwa polityczne i rady terenowe, ale przede 
wszystkim — masowe organizacje zawodowe. 
W tych to bowiem organizacjach masy robot­
nicze i chłopskie uczą się rozwiązywać nis 
tylko swoje, lecz i ogólnonarodowe i państwo­
we zagadnienia. W tej' szkole uczą się one 
również właściwych metod walki i współdzia­
łania — oraz prawdy, że władzy towarzyszy 
odpowiedzialność, że lud pracujący 
objąwszy władzę równocześnie, przejął odpo­
wiedzialność za dalsze losy Polski.

Upowszechnianie się tej świadomości wśród 
mas robotniczych jest we wielkiej mierze za­
sługą zjednoczonych związków zawodowych 
świata pracy, których pierwszy w odrodzonej 
Polsce Kongres rozpocznie-swoje 3-dniowe 
obrady w jutrzejszą niedzielę. Będzie to 
pierwszy w Polsce sejm świata pracy. Kon­
gresów pracowniczych było już w Polsce 
wiele, ale żaden z nich nie reprezentował ca­
łego świata pracy. Czyż trzeba przypominać, 
jak bardzo rozbity i skłócony był nasz przed­
wojenny ruch zawodowy? Dziewięć większych 
i mniejszych central zazdrosnych o swoje 
wpływy zużywało więcej czasu, energii i pie­
niędzy na agitację i walkę z konkurencyjnymi 
związkami, niż na spełnianie swych właści­
wych zadań. Toteż w ostatnich zwłaszcza 
latach przedwojennych wpływ ruchu zawodo­
wego na bieg rzeczy w Polsce był minimalny, 
co odbijało się bardzo ujemnie na'interesach 
świata pracy.

Zjednoczenie ruchu zawodowego jest więc 
jednym z naszych największych osiągnięć po­
wojennych. Ponad milion ludzi pracy najem­
nej zorganizowanych w jednej centrali — to 
siła, której nikt lekceważyć nie może i nie 
lekceważy. Związki zawodowe w dzisiejszych 
ciężkich warunkach powojennych nie mogą 
od razu przeprowadzić wszystkich słusznych 
postulatów świata pracy, Ale rosnąc w siły 
będą mogły to uczynić w miarę poprawiania 
się sytuacji gospodarczej, co znowu we wiel­
kiej mierze zależy od nas, od naszego zbioro­
wego wysiłku, od wydajności naszej pracy.

W przeciwieństwie do większości przed­
wojennych polskich związków zawodowych, 
ściśle związanych z jakąś partią polityczną, 
zjednoczone związki są bezpartyjne, w ich 
szeregach i władzach znajdują się ludzie na­
leżący do różnych stronnictw o różnych prze­
konaniach — oraz bezpartyjni. Ta bezpartyj- 
ność ruchu zawodowego powinna być zacho­
wana, stanowi bowiem może najistotniejszy 
warunek jego spoistości i rozwoju. Ale bez­
partyjne, to nie znaczy — apolityczne. 
Nic w Polsce nie może się dziać bez udziału 
świata pracy. Związki zawodowe chcą i po­
winny brać udział w kształtowaniu się pol­
skiego życia państwowego. Jest rzeczą nie 
tylko wskazaną, lecz nawet konieczną, aby 
ruch zawodowy miał swych przedstawicieli 
w Krajowej Radzie Narodowej i radach tere­
nowych, aby miał wpływ na decyzje rządu 
i udział w kontroli nad wykonywaniem ustaw, 
dekretów i rządowych postanowień i planów.

Wymagają tego zarówno interesy świata pracy 
jak i państwa.

Wyrazem właściwego stosunku władz usta­
wodawczych i wykonawczych demokratycznej 
Polski do ruchu zawodowego jest między in­
nymi przyciąganie jego przedstawicieli do 
współpracy w zakresie ustawodawstwa so­
cjalnego. Centralna Komisja Związków Za­
wodowych wzięła czynny udział w opracowa­
niu dekretów normujących sprawy pracy, np. 
dekretu o radach zakładowych, który zamie­
nia robotnika — dotąd tylko najemną siłę ro­
boczą — w świadomego współgospodarza 
przedsiębiorstwa. Na drodze tej współpracy 
ruch zawodowy uzyskał szereg konkretnych 
osiągnięć, które omówiliśmy już obszerniej 
przed kilku dniami, a które w dzisiejszych

Zdobywcy Kolmaru wrócili do Polski
Kraków, w listopadzie.

Good byt i dowidzenia 
Piękna Francjo, ah good byt 
Bo my z karabinem u ramienia,
Chcemy już zobaczyć kraj.

Tłumy ludzi podążają ulicami Krakowa za od­
działami polskimi, przybyłymi z Francji, które 
ipierfają tę piosenkę na popularną melodię „Ti 
perrary*.

Kraków wita owacyjnie powracających żołnie­
rzy. Przed dworcem oddziały ustawiły się w pod­
kowę, a dowódca ich, major Jełeń, zdał pierwszy 
raport na ziemi polskiej, pułkownikowi Sadow­
skiemu. Dowódca pułku Ziemi Krakowskiej, puł­
kownik Makatrewicz, wita serdecznie przybyłych

Psramffiisol® w sprawie bomby ofemewej
Sposób produkcji bomby pozostanie nadal tajemnicą. Specjalna Komisja Organizacji Narodów Zjednoczonych 

, roztoczy kontrolę nad energią atomową.
Waszyngton (PAP). Agencja „Associated 

Press" donosi, że osiągnięto całkowite porozu­
mienie w wyniku rozmów w sprawie bomby ato­
mowej na czwartkowym posiedzeniu w- Białym 
Domu. Na posiedzeniu obecni byli prezydent 
Truman, premier brytyjski Attlep, premier kana­
dyjski Mąckenzie- King, ambasador brytyjski 
Lord Ha!ifax, sekretarz stanu Byrnes, ambasa­
dor kanadyjski Pearson, sir John Anderson i dyr. 
biura badań naukowych nad energią atomową w 
USA, dr Vannover. Szczegóły porozumienia bę­
dą podane do wiadomości publicznej na konfe­
rencji prasowej, która odbędzie się w Białym 
Domu.

Sposób produkcji bomby atomowej, ma pozo­
stać nadal tajemnicą, dopóki nie zostanie wyzna­

Dziennikarze zagraniczni w Pdsce
Wycieczka 21 dziennikarzy francuskich, która 

przybyła do Warszawy, zwiedziła stolicę, oglą­
dając zniszczenia, miejsca kaźni oraz zwiedziła 
wystawę „Warszawa oskarża'.

Prezydent Bierut przyjął dziennikarzy na spe­
cjalnej audiencji.

Po konferencji prasowej, na której przemawiali 
wiceministrowie Kruczkowski i Bledowicz oraz 
naczelnik wydziału współpracy z zagranicą dr 
Wallis. dziennikarzy przyjął minister Minc, 
który udzielił odpowiedzi na liczne pytania. W 
siedzibie PAP nastąpiło spotkanie dziennikarzy 
polskich i francuskich, w którym wzięli m. in. 
udział charge daffaires ambasady francuskiej 
Jean de Beausse i minister Matuszewski.

W dniu 13 bm. bawiła wycieczka dziennikarzy 
francuskich w Częstochowie, a następnie w go­
dzinach wieczornych, dnia 14 bm., przybyła do 
Katowic.

Dziennikarze francuscy 
u biskupa Adamskiego

Katowice (PAP). Biskup śląski ks. Adamski 
w obecności ks. biskupa Bieńka przyjął dzienni­
karzy francuskich, bawiących na Śląsku. Biskup 
Adamski stwierdził, że Kościół katolicki swoją 
działalnością przyczynił się na Śląsku do utrzy­
mania polskości ludu śląskiego. Na Dolnym Ślą­

warunkach, kiedy trzeba się liczyć z każdą 
złotówką, stanowią niemałą ulgę, jak np. 
zwolnienie praoowników od opłat ubezpiecze­
niowych i wprowadzenie nowego systemu 
płac, wynoszących obecnie do 8,80 w lekkim, 
i do 10 zł za godzinę w ciężkim przemyśle.

Zbierający się Kongres będzie obradował 
we warunkach niczym nie skrępowanej wol­
ności i niewątpliwie ujawni wszystkie bolącz­
ki i ootrzeby świata pracy oraz obmyśli spo­
soby zaspokojenia tych potrzeb w granicach 
istniejących możliwości. Starannie przygoto­
wany program prac Kongresu obejmuje spra­
wy urlopów pracowniczych, opieki nad dziec­
kiem i młodzieżą, reformy szkolnictwa zawo-' 
dowego, sprawy ubezpieczeń społecznych i rent 
oraz wiele innych żywotnych zagadnień świa-
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żołnierzy. Wśród wojska, które powróciło z Fran­
cji, znajduje się wielu Dąbrowszczaków, m. in. 
major Jeleń, który brał udział w walkach w 
Hiszpanii. .

Po powitaniach rozpoczęła się defilada. Okrzy­
kom i oklaskom nie było końca. Żołnierze byli 
zasypywani kwiatami. Po defiladzie tłum po­
chwycił na ręce majora Jelenia i wiwatując na 
cześć wojska, zaniósł go do samochodu.

Żołnierze noszą mundury amerykańskie, po­
dobnie jak cala 1-sza francuska armia. Każdy z 
nich ma na lewym ramieniu odznakę pierwszej 
armii, przedstawiającą herb miasta Kolmaru w 
kształcie czerwono-zielonej tarczy, przeciętej zie­
loną strzałą, na tle fal wyobrażających sforso­
waną przez 1-szą armię rzekę Ren i osiągnięty

czona specjalna komisja przy organizacji naro­
dów zjednoczonych, której zadaniem będzie roz­
toczenie kontroli nad energią atomową. Komisja 
miałaby czuwać nad tym, żeby — po pierwsze: 
wszystkie narody zjednoczone przeprowadziły 
wymianę zdobyczy naukowych, dotyczących 
energii atomowej. Po drugie: energia atomowa 
byłaby używana tylko do celów pokojowych. Po 
trzecie: żaden naród nie przystąpiłby do maso­
wej produkcji bomby atomowej i innego sprzętu 
wojennego. Po czwarte: aby żaden członek orga­
nizacji narodów zjednoczonych nie stal się ofiarą 
napaści i żeby umowy międzynarodowe były 
przestrzegane. W waszyngtońskich kolach poli­
tycznych podkreślają, że istnieje zasadnicza woź­
nica pomiędzy teoretycznymi wiadomościami do-

sku, zwłaszcza w okolicach Wrocławia, istnieją 
cale wsie, które mówią staropolskim językiem 
sprzed siedmiuset laty. Podał on również liczbę 
zamordowanych przez Niemców w obozach kon­
centracyjnych księży-Polaków. Biskup Adamski 
poinformował dziennikarzy o wolności Kościoła 
w Polsce. Na zapytanie, jak przedstawia się sy­
tuacja Kościoła po wypowiedzeniu przez Rząd 
Jedności Narodowej konkordatu, biskup stwier­
dził, że Kościół nie odczuwa konsekwencji tego 
faktu, gdyż ludność korzysta w dalszym ciągu z 
pełnej swobody wykonywania praktyk religij­
nych. Kościół w Polsce posiada swe dawne dobra. 
Zapytany o nowe prawo małżeńskie w Polsce, 
biskup Adamski oświadczył, że na Śląsku prawo 
to od dawna obowiąz.uje i praktyka tutejszych 
urzędów stanu cywilnego daje zadawalające 
wyniki.

Dziennikarze angielscy u Premiera
Premier Osóbka-Morawski przyjął grupę dzien­

nikarzy angielskich i amerykańskich. Przedsta­
wiciele prasy żywo interesowali się problemami 
życia politycznego Polski, kwestią repatriacji, 
bezpieczeństwa, dostaw UNRRY itp.

Premier udzielił wyczerpujących odpowiedzi 
na poruszone tematy oraz przyrzekł dziennika­
rzom utrzymanie na stale nawiązanego obecnie 
bezpośredniego kontaktu.

ta pracy. Zadaniem Kongresu będzie również 
wzmocnić i utrwalić jedność Polski Pracu­
jącej i sojuszu robotników, inteligencji pra­
cującej i chłopów.

Ten pierwszy w historii polskiego ruchu 
zawodowego Sejm Pracy wzbudził ogromne 
zainteresowanie nietylko w kraju, lecz i za 
granicą, skąd przybędą liczni goście. Swój 
przyjazd zapowiedzieli przedstawiciele związ­
ków zawodowych wielu państw oraz wice­
prezes światowej federacji związków zawo­
dowych Jouhaux. Będą oni mieli możność 
poznania prawdy o Polsce, co nie pozosta­
nie bez wpływu na stosunek dziś bałamuco­
nej opinii publicznej tych krajów do Polski.

J. Z.

pod miejscowością Tutlingen — Dunaj. Herb Kol­
maru symbolizuje zdobycie tego miasta i wyzwo­
lenie całej Alzacji.

Oddziały przejechały długą trasę od Tutlingen 
(miejsce ostatniego postoju) przez Ulm, Augs­
burg, Pilzno do granicy polskiej.

Oddziały po defiladzie udają się do kwater, 
by odpocząć po długiej podróży. W południe 
delegacja Wojska Polskiego z Francji z dowód­
cami złożv!a wieńce na grobie Nieznanego żoł­
nierza i na grobie poległych Czerwonej Armii. 
W Teatrze im. Żołnierza Polskiego odbyło się 
powitanie batalionu przez pik. Kuszko.

Na zapytanie, czy bardzo tęsknili za krajem, 
odpowiadają prawie chórem: „My zawsze znaliś­
my jedno jedyne słowo — wrócić do Ojczyzny".

tyczącymi energii atomowej a praktycznym spo­
sobem wytwarzania energii atomowej i bomby 
atomowej.

Organizacja Narodów Zjednoczonych 
już wylania specjalną komisję

Londyn (PAP. Tekst deklaracji w sprawie 
energii atomowej przekazany został 5-ciu człon­
kom organizacji narodów zjednoczonych. Na­
stępne posiedzenie tej organizacji odbędzie się 
w Londynie. Premier Attlee złożył ostatnią wi­
zytę prezydentowi Trumanowi, a w poniedziałek 
wygłosi przemówienie w parlamencie kanadyj­
skim. .

W Waszyngtonie prezydent Truman odczytał 
osobiście na konferencji prasowej tekst deklara­
cji, z której wynika, że szczegóły techniczne 
energii atomowej będą nadal utrzymane w tajem­
nicy, a zostaną ujawnione dopiero po znalezieniu 
skutecznych środków obronnych i zaradczych.

Równocześnie został wyłoniony specjalny ko­
mitet czuwania nad energią atomową w ramach 
organizacji narodów zjednoczonych.

Badania nad energią atomową 
w ZSRR

Moskwa (PAP). Radziecka ekspedycja na­
ukowa prowadzi w Armenii na górze Ararat ba­
dania nad budową atomu i nad promieniami kos­
micznymi. Kierownikiem ekspedycji jest wy­
bitny uczony Piotr Kapica, naj’epszy radziecki 
znawca energii atomowej, który przez lat kilka­
naście pracował na uniwersytecie w Cambridge.

Ankieta Instytutu brytyjskiego 
w sprawie bomby atomowej

Londyn (PAP). Prasa angielska ogłasza wy­
niki ankiety, zorganizowanej przez brytyjski In­
stytut do badania opinii publicznej w sprawie 
bomby atomowej Z ankiety wynika, ze więk- 
szość brytyjczyków żąda ujawnienia tajemnicy 
bomby atomowej. Na pytanie, czy Ameryka po­
winna podzrielić się natychmiast tajemnicą bomby 
atomowej z innymi narodami 58% osób, biorą- 
cych udział w ankiecie odpowiedziało twierdząco. 
25% osób było zdania, że Ameryka powinna za­
chować tajemnicę tak długo, juk to jest możliwe. 
17% odpowiedzi było niezdecydowanych. 20% 
osób wyraziło swoją podejrzliwość co do zamiaru 
Stanów Zjednoczonych, a 4% co do intencji 
Związku Radzi* kiego.
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Pierwszy samolot polskiej konstrukcji
Łódź. Na lotnisku w Łodzi startował do lotu 

próbnego pierwszy wykonany po wojnie samolot 
typu „Szpak 2".

Odpowiedzialnym konstruktorem tego samo­
lotu jest inż. Tadeusz Soltyk, najbliższym współ­
pracownikiem jest inż. Sulkowski, wykonawcą 
technicznym części mechanicznych, mechanik 
lotniczy \V. Zielniewicz.

Robotnicy uruchomili 
i warsztaty mechaniczna

Ostatnio uruchomiono w Olsztynie Państwo­
we Warsztaty Mechaniczne Warsztaty te wy­
posażone są w maszyny i dysponują tokarnia­
mi, szlifierkami, heblarkami, wiertarkami itp. 
które obsługuje odpowiedni i fachowy personel

Podkreślić należy, że placówka ta powstała 
'dzięki żmudnej i ofiarnej pracy samych robot

' ników. (PAP)

Postrach łódzkich przedmieść 
aresztowany

W ostatnim czasie mnożyły się w Łodzi w nie 
prawdopodobny sposób napady rabunkowe i mor­
derstwa, szczególnie w północnej dzielnicy mia­
sta — na Radogoszczu i Bałutach. Rozzuchwaleni 
swoja, nieuchwytnością sprawcy doczekali się je 
dnak smutnego dla nich końca. Szeroko zakro 
3ona akcja Komendy MO w Łodzi została uwień­
czona konkretnymi rezultatami. W wyniku akcji 
ujęty został postrach łódzkich przedmieść, popu­
larny pod przezwiskiem „Kuby z Radogoszcza' 
■wraz ze swoją szajką. Przeciwko mordercy gro 
madzi Komenda Milicji zbiór aktów dowodowych 
Dochodzenia trwają.

: Wielkie nadużycia
w warszawskim „Orbisie"

Do prokuratury Sądu Okręgowego w Warsza­
wie wpłynęło pismo Izby Kontroli przez Prezy­
dium KRN w sprawie niedokładności i nadużyć 
w Państwowym Biurze Podróży „Orbis“.

Prokurator Menes zarządzi! natychmiastowe do­
chodzenia i przeprowadził rewizje na miejscu w 
biurach „Orbisu" i w mieszkaniu jednego z po 
dejrzanych — naczelnika wydziału transportu 
„Orbisu" —- Jeleniewskiego. Dochodzenie jest 
bardzo obszerne, zachodzi bowiem potrzeba prze­
słuchania przeszło 50-ciu poszkodowanych z te­
renu całej Po-lski. Tym niemniej część świadków, 
zbadana natychmiast, w całej pełni potwierdziła 
zarzuty, stawiane naczelnikowi wydziału trans 
portowego „Orbisu". M. in. chodzi o to, że poza 
kwotami, które przypadały „Orbisowi" w myśl 
zawartych umów z właścicielami samochodów, 
podejrzany Jeleniewski inkasował dla siebie 10% 
od każdej sumy wypłat. Dokładnych sum nie 
można jeszcze w chwili obecnej ustalić, w każdym 
bądź razie — ze względu na olbrzymie obroty 
„Orbisu" — sumy zdefraudowane przez nieuczci­
wych pracowników „Orbisu" sięgają setek ty­
sięcy, jeśli nie milionów złotych.

W trakcie dochodzenia wyszły na jaw ciekawe 
momenty, wprawdzie nie natury kryminalnej, ale 
aspołecznej. Mianowicie umowa między „Orbi­
sem", a właścicielami samochodów’ .opiewała na 
75% dochodu dla właściciela samochodu, zaś 25% 
dla „Orbisu", Za tę cenę, między innymi „Orbis" 
rejestrował na swoją firmę samochody często 
bardzo zagadkowego pochodzenia.

Podejrzany Jeleniewski został już aresztowany 
i osadzony w więzieniu na Mokotowie.

NOŻYCAMI PRZEZ PRASR

Wielka szansa ludzkości
Komentując dotychczasowe wyniki rozmów w 

Waszyngtonie pomiędzy Trumanem i premierem 
Attlee, który wystąpił z propozycją poddania 
bomby atomowej pod kontrolę Rady Bezpieczeń­
stwa— „Rzeczpospolita" daje wyraz przekona­
niu, że stanowisko premiera brytyjskiego jest nie- 
tyłkó dowodem jego wielkiej odpowiedzialności 
jako męża stanu, ale również wypływa z prze­
świadczenia, że sekretu produkcji bomby atomo­
wej nie da się utrzymać na dłuższą metę. Jest 
zresztą rzeczą niewątpliwą, że

„ludzie mający poczucie odpowiedzialności 
za przyszły pokój, zdają sobie sprawę, że 
bomba atomowa, która dziś jest argumentem 
w grze dyplomatycznej, jutro mogłaby się stać 
przyczyną wyścigu zbrojeń, przyczyną po­
wszechnego zubożenia i niskiej stopy życio­
wej, a pojutrze pchnąć w otchłań miliony ist­
nień ludzkich i niejedno imperium.

Wykrycie energii atomowej i pierwsze prak­
tyczne zużytkowanie jej zbiega się w czasie 
z końcem faszyzmu na święcie. Stwarza to dla 
Całej ludzkości olbrzymią szansę wielkiego 
skoku naprzód w rozwoju cywilizacyjnym. 
Obecnie narady na rzece Potomac między pre­
zydentem Trumanem, premierem Attlee i pre­
mierem Mackenzie Kingiem wykażą, czy ludz­
kość będzie mogła z tej szansy skorzystać."

Zdziwienie i zawód
Na marginesie wyborów do parlamentu wę­

gierskiego pisze „Życie Warszawy":
„Rząd Miklosa przeprowadził wybory do 

parlamentu w dniu 4 bm. w warunkach całko­
witej swobody, bez jakiejkolwiek interwencji 
t zewnątrz, ł oto w niektórych dziennikach 
anglosaskich przebieg i wynik wyborów wy­
wołał... zdziwienie Dziwią się poniektórzy 
amerykańscy i angielscy dziennikarze, a obok 
nich robią dobrą, choć mocno skonfundowaną 
minę, redaktorzy rozmaitych reakcyjnych pi­
semek w Europie, że „Armia Czerwona nie 
wtrącała się do wyborów, że „przeszły one bez 
nacisku ze strony Związku Radzieckiego", że 
— jednym słowem — „Z. S. R. R. dotrzyma! 
przyjętych na siebie zobowiązań".

Nas zdziwienie tych panów może tylko śmie­
szyć. My juz dawno przyzwyczailiśmy się do 
tego, że jesteśmy gospodarzami na własnej 
ziemi i że Armia Czerwona której obecność 
w Polsce wywołana jest niezakończoną demo­
bilizacją i obsługą dróg tranzytowych do 

• naszych spraw wewnętrznych się nie wtrąca. 
Dlatego nie otwieraliśmy ust ze zdziwienia, na 
wzór zagranicznych i niektórych... krajowych 
dziennikarzy, którym wieść ta po prostu spra'-
wiła... zawód!" W

Szczecin
uczcił powoi slidysięcznesg® repaiHasiia

(KT) W dniu 14 bm. odbyła się w Szczecinie 
uroczystość powitania stutysięcznego repatrianta 
z angielskiej strefy okupacyjnej. W przeciągu 29 
dni przeszło zatem przez Śzczecin 100.000 Pola­
ków, powracający eh z Zachodu. Codziennie przy­
bywa w czasie od 15—17 godz. 280 angielskich sa­
mochodów ciężarowych, przywożących ponad 
3000 repatriantów. Już nazajutrz ludzie ci odjeż­
dżają dwoma specjalnymi pociągami w głąb kraju. 
Codziennie mieszkańcy Szczecina witają z nie- 
zmniejszającym się entuzjazmem wjeżdżającą ko­
lumnę samochodową.

Powitanie 100.000-go repatrianta odbyło się w

Wojewódzki Komitet Pomocy Zdemobilizowanym 
podaje do wiadomości:

Dyrekcia Lasów Państwowych Okręgu Lignickie- 
go zgłasza zapotrzebowanie na 8 pracowników 
kancelaryjnych 18 leśniczych i 66 gajowych dla 
obsady nadleśnictw: Bolesławie, Szprotawa. Prze- 
mkowo, Lwówek, Lenno, Jawor, Toppendorf, Szu- 
nów, Lubin, Kaczanów, Lignica, Kożuchów, Nowy 
Cień i Sława.

Kwalifikacje dla urzędnika kancelaryjnego: wy­
kształcenie średnie, najmniej 6 klas gimnazjum lub 
szkoła handlowa średnia, znajomość pisma maszy­
nowego: dla leśniozego: wykształcenie fachowe 
leśne, szkoła dla leśniczych oraz praktyka w go­
spodarstwie leśnym; dla galowego: 7 oddziałów 
szkoły powszechnej, praktyka przy pracach w 
lesie.

Zainteresowanych należy kierować do Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Zlotorii (Goldberg) koło 
Lignicy.
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Śmierć dwóch chłopców
wskutek lekkomyślnej zabawy z zapalnikiem od miny

Eksplozja rozszarpała Józefowi Grabarko^! całe 
prawe podudzie i lewą rękę do łokcia, urywając 
palce u prawej ręki. Ponadto odniósł on liczne

Mimo licznych ostrzeżeń w prasie i zarządzeń 
władz bezpieczeństwa zdarzają się jeszcze czę 
sto wypadki lekkomyślnej zabawy i nieostrożne­
go obchodzenia się z niewybuchami, pozostałymi 
po działaniach wojennych.

Wypadek taki, który pociągnął za sobą tra­
giczne następstwa, bo śmierć dwóch małoletnich, 
zdarzy! się onegdaj w Gnieźnie przy ulicy Wit­
kowskiej 12, na terenie fabryki wyrobów cemen­
towych.

Jak stwierdzono w toku dochodzeń, dwaj 
chłopcy, a mianowicie 8-letni Józef Grabarek 
oraz jego 5-letni brat Andrzej, znaleźli na placu 
zapalnik od miny. Znaleziony zapalnik położyli 
chłopcy na formie cementowej, przy czym starszy 
Józef Grabarek wziął młotek i zaczął kuć w za­
palnik, powodując wybuch.

Skutki lekkomyślnej zabawy były straszne.

Premier Attlee opuścił Waszyngton
Waszyngton (BBC). Premier Attlee zło 

żył wczoraj wizytę pożegnalną prezydentowi 
Trumanowi i udał się do Kanady. W poniedzia­
łek premier Attlee wygłosi mowę w parlamen­
cie kanadyjskim w Ottawie. Ogólnie przypusz­
czają, że premier zdąży powrócić na debatę par­
lamentarną w angielskiej Izbie Gmin, która od­
będzie się w przyszły czwartek.

Winstor Churchill w Brukseli
Bruksela (PAP). Po swoim pobycie we 

Francji Churchill przybył do Brukseli, witany 
owacyjnie przez tłumy ludności. Uniwersytet w 
Brukseli nada b. premierowi dyplom honorowy.

Tajemnica śmiercionośnej broni — 
ujawniona

Waszyngton (AFP). Amerykańskie mini­
sterstwo marynarki opublikowało tajemnicę 
śmiercionośnej broni, używanej przeciwko ło­
dziom podwodnym, zwanej popularnie „Heris- 
son“. Jest to połączenie kilku wynalazków angiel­
skich w ten sposób, że dwadzieścia cztery pociski, 
wystrzelone zostają jednocześnie i zatoczywszy 
głęboko pod wodą szeroki łuk, wybuchają do­
piero w chwili zetknięcia się z celem, do którego 
są wymierzone. Dlatego działalność tej broni jest 
tak skuteczna. „Herisson" zatopił podczas wojny 
przeszło 300 lodzi podwodnych. Po doskonałych 
wynikach, osiągniętych przez flotę angielską, 
która po raz pierwszy zastosowała nowy wyna­
lazek podczas wielkiej bitwy morskiej w 1942 r„ 
szczegóły konstrukcji „Herissona" zostały na­
tychmiast przesłane dó Ameryki, która rozpo­
częła masową produkcję. Oficjalnie broń ta nosi 
nazwę „Miotacz przeciw łodziom podwodnym 
Mark 10".

Niszczenie potencjału wojennego 
Niemiec

Nowy Jork. Radio Nowy Jork podało, iż 
rozpoczęło się niszczenie w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej niemieckiego przemysłu wojennego. 
Została wysadzona w powietrze, po zdemonto­
waniu urządzeń nadających się do produkcji po­
kojowej, jedna z największych i najnowocześniej­
szych fabryk amunicji, należąca do koncernu 
I.-G. Farbenindustrie. w miejscowości Kaufbeuern 
Wysadzenie fabryki dokonał osobiście dowódca 
3 armii amerykańskiej gen. Trouthcott, który po­
wiedział: „To rozpoczęło niszczenie potencjału 
wojennego Niemiec",

Sytuacja w Palestynie opanowana
Jerozolima (PAP). Po dwunastogodzinnym 

strajku Żydów oraz zbiorowym proteście Ligi 
Panarabskiej przeciw oświadczeniu ministra Be- 
vina w sprawie Palestyny, po krwawych rozru­
chach i zamieszkach udało się sytuację opanować 
tak dalece, że z dniem dzisiejszym ma nastąpić 
zniesienie godziny policyjnej. Wyraźne odpręże­
nie zanotowano bezpośrednio po konferencji mię­
dzy dowódcą brytyjskim i władzami palestyń­
skimi. 37 spadochroniarzy brytyjskich zostało 
ranionych.

sposób niezwykle uroczysty. Prezydent m. Szcze­
cina, inż. Piotr Zaremba wręczając ob. Józefowi 
Teclawowi z pow Świecie dyplom pamiątkowy 
zaznaczy! że w ten sposób składa hołd tym wszy­
stkim którzy wracają do kraju, świadomi tego, że 
umierać można było poza krajem — żyć natomiast 
może Polak iedynie w Ojczyźnie,

Z okazii tei uroczystości wręczone zostały w 
imieniu społeczeństwa szczecińskiego dyplomy 
uznania dla ob. mgra Nasielskiego, naczelnika 
P. U. R. w Szczecinie oraz kierownika punktu 
etapowego dla Polakow z zachodu, kpt. Wigury.

Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Wrocław­
skiego odczuwa brak kandydatów na gajowych, 
wykwalifikowanych, tzn. takich, którzy mają za 
sobą conajmniei kilka lat pracy w tym zawodzie. 
W. obecnej' chwili wakuje około 15 miejsc. Ponadto 
Dyrekcja może zatrudnić około 5 pracowników 
jako Stróży tartacznych. Na te stanowiska mogą 
być przyjęci także inwalidzi z niewielkim procen­
tem niezdolności do pracy.

Powiatowy Zarząd Drogowy w Słubicach może 
zatrudn;ć w powiecie rypińskim: 2 techników dro­
gowych, 1 buchaltera lub rachmistrza, 2 drogomi- 
strzów lub dozorców dróg, 1 kreślarza, 1 szofera- 
mechanika, 11 dróżników.

Reflektantów prosi się o zgłoszenie do Powiato­
wego Zarządu Drogowego w Słubicach, pow. Ry­
pin, ul. 1 Maja 13. Warunki pracy według stawek 
urzędowych plus dodatek zachodni. Mieszkanie Po­
wiatowy Zarząd Drogowy gwarantuje.

mniejsze rany na twarzy i okaleczenia na pier­
siach Zgon nastąpił na miejscu.

Ciężko kontuzjonowanego młodszego z braci,
5-letniego Andrzeja Grabarka, zdołano jeszcze 
odstawić do szpitala miejskiego w Gnieźnie, 
gdzie mimo zabiegów po godzinie zmarł. Był jed­
nak na tyle przytomny, że zdoła! jeszcze opowie­
dzieć szczegóły wypadku.

Tragiczne zajście jest ostrzeżeniem dla wszyst- , ...
kich. Wskazanym byłoby, żeby właściciele | ad-1 ’ n|ct<>d pracy, aby zapewnić krajowemu prze
ministratórzy domów przeszukali skrupulatnie 
podwórza i kąty, w których czyha śmierć na nie­
letnich, nie zdających sobie sprawy z niebezpie­
czeństwa i bawiących się lekkomyślnie znalezio­
nymi pociskami. (pr)

Kat Warszawy ukrywał się w Jagofill
Londyn. Generał Mac Arthur odesłał z Ja­

ponii do Niemiec pułkownika Meisingera. Rząd 
polski żąda wydania pułk. Meisingera sądom pol­
skim jako znanego zbrodniarza wojennego zwa­
nego powszechnie „katem Warszawy".

Londyn (obsł. wł.) Radio amerykańskie po­
dało, że „rzeźnik" Warszawy płk Józef Albert 
Meisinger oskarżony o zniszczenie getta war­
szawskiego usiłował popełnić samobójstwo przed 
odjazdem z Tokio do Europy. Straż udaremniła 
jednak ten krok samobójczy.

Wyrok na oprawców z Belsen.
Londyn (BBC). Wyrok w sprawie Kramera 

i towarzyszy będzie prawdopodobnie ogłoszony 
dzisiaj. Jak donoszą korespondenci, wyrok bę­
dzie opiewał od kary więzienia aż do kary 
śmierci włącznie. 14 oskarżonych sąd uznał za 
niewinnych.

Wojska radzieckie opuszczają 
Czechosłowację

Praga (BBC). Prezydent Benesz przyjął de 
fiładę jednego z pułków gwardyjskich Armii 
Czerwonej, który opuszcza wraz z innymi od­
działami radzieckimi Czechosłowację. Ludność 
żegna owacyjnie wojsk’a radzieckie.

Zakłady Kruppa pod kontrolą
Londyn (BBC). Brytyjski zarząd wojskowy 

objął zakłady Kruppa w Essen jak również od­
działy tych zakładów, znajdujące się w innych 
miastach, będących pod okupacją angielską.

■ Podział Raty niemieckiej
Londyn (PAP). Dziennik „Daily Telegraph" 

donosi, że największy pancernik niemiecki „Prińz 
„Eugen" o wyporności 17 000 ton będzie wydany 
Stanom Zjednoczonym dla przeprowadzenia 
eksperymentów z bombą atomową. Pozostałe 
resztki floty niemieckiej zostaną rozdzielone mię­
dzy państwa sojusznicze. M. in. Związek Ra­
dziecki otrzymał krążownik „Niirnberg", Francja 
kilka poławiaczy min i kilka kontrtorpedowców, 
Norwegia 2 kontrtorpedowce. Podwodna flota 
niemiecka ulegnie zniszczeniu. Pozostanie tylko 
18 łodzi podwodnych, którymi podziela się Stany 
Zjednoczone, Wielka Brytania i Związek Ra­
dziecki.

Kryzys polityczny we Francji 
zaostrza się

Paryż (PAP). Kryzys polityczny we Francji 
— jak donoszą ostatnie sprawozdania — uległ 
znacznemu zaostrzeniu. Ze względu na stano­
wisko stronnictw demokratycznych premier de 
Gaulle gotów jest zrezygnować z powierzonej 
mu misji.

Anglicy opuszczają Danię
S z t o.k h o I m (PAP). Większe oddziały wojsk 

angielskich opuściły Danię, udając się w kierunku 
granicy niemieckiej.

FRASZKA POLITYCZNA
Bćreappes § BBesses

Mieli mówić o Monachium,
nagle — plusk o wodę kamień:
Krupp postradał glos ze strachu,
Hess — choc mówi — stracił pamięć...

Jerzy Tomski

s. Jarl:osia ąaypr. a

Polska misja ekonomiczna 
wyjedsio do Ameryki

W najbliższych dniach wyjeżdża do Ameryki 
Północnej polska misja ekonomiczna do spraw 
zaopatrzenia i odbudowy kraju.

W skład misji 'wchodzą mianowani przez Mi­
nisterstwo Przemysłu, przedstawiciele central­
nych zarządów przemysłów: węglowego, hutni­
czego, włókienniczego, metalowego, chemiczne­
go, naftowego, energetycznego i' biura planowa­
nia oraz eksperci dla spraw taboru kolejowego, 
stoczni gdańskiej, BOP, aprowizacji, rolnictwa, 
spraw sanitarno-lekarskich, telekomunikacji, za­
rządu st. m. Warszawy oraz delegaci Minister­
stwa Skarbu i Handlu zagranicznego.

Celem misji jest przeprowadzenie rozmów w 
sprawie uzyskania kredytów dla zaopatrzenia 
i odbudowy kraju oraz przedłożenie centralnemu 
komitetowi UNRRY polskich potrzeb.

Najwięcej cukrowni pracuje’ 
w Poznańskiem

W rozpoczętej w pierwszych dniach listopada 
kampanii cukrowniczej na ogólną liczbę 52 cu­
krowni, pracę już rozpoczęły 22 cukrownie, a 
mian.: 7 w województwie poznańskim, 2 w lu­
belskim, 6 w pomorskim, 3 w warszawskim, 3 w 
krakowskim i 1 w woj. gdańskim.

Dostawy buraków postępują w szybkim tem­
pie. Ogółem zwieziono już 6,1 miliona kwintali 
buraków, z czego w cukrowniach na składach 
znajduje się 4,8 miliona buraków. Przerobiono 
dotychczas 1,2 miliona kwintali buraków, uzy­
skując 11 tys. ton cukru. (PAP)

Posiedzenie w sprawie 
akcji siewnej roślin włóknodajnych 
Zjednoczenie Suszarń, Lnu i Konopi Rzeczy­

pospolitej Polskiej z siedzibą w Wałbrzychu 
zwołuje w dniu 24 bm o godz. 9-tej w Wałbrzy­
chu przy ul. Słowackiego 1. 1 posiedzenie w 
sprawie akcji siewnej roślin włóknodajnych lnu 
i konopi na wiosnę 1946 r.

W zjeździę wezmą udział przedstawiciele 
nauki, zainteresowanych Ministerstwa, organiza- 
cyj społecznych, spółdzielczych, politycznych ,i 
administracyjnych. Tematem obrad będzie wy­
pracowanie wytycznych dla opracowania planu

myślowi Iniarskiemu odpowiednią ilość i jakość 
surowca, oraz ustalenie współdziałania w akcji 
wszystkich zainteresowanych czynników.

Stan fabryk drożdżowych w Polsce 
Z istniejących przed wojną w Polsce 18-tu

drożdżowni ocalało obecnie 16, z nich 6 jest 
mniej lub więcej uszkodzonych. Ostatnio 
wszystkie fabryki drożdżowe w Polsce przeszły 
w ręce Zjednoczenia Przemysłu Drożdżowego, 
które przystąpiło do odbudowy i zabezpieczenia 
ocalałych obiektów.

Na razie pracuje 9 fabryk, a mianowicie: 
Tczew, Luboń, Lublin, Bieżanów, Pilica, Woł­
czyn, Okocim, Woła Krzysztoporska, Niechcice. 
Fabryki posiadają dostateczną ilość surowca dla 
zaopatrzenia kraju w drożdże. Plan przewiduje 
produkcję 4 000 ton drożdży rocznie. Przed 
wojną produkcja wynosiła 7 385 ton rocznie, 
z czego na potrzeby rynku krajowego szło 7 340 
ton — reszta była importowana.

' Wzrost produkcji cynku
Produkcja polskiego przemyśli? cynkowego w 

trzecim kwartale rb. wzrosła w porównaniu do 
kwartału poprzedniego, a mianowicie: wydobyto 
rud surowych 77 200 ton, wobec 45 700 ton w II 
kw. (63,9%); koncentratu cynku — 21 750 ton, 
czyli o 9 050 ton więcej niż w drugim kwar­
tale. Kwasu siarkowego wyprodukowano 20 370 
ton, co w porównaniu do kwartału poprzedniego 
(5 750 ton) stanowi wzrost o 254%, produkcja 
cynku wyniosła 11 170 ton, wobec. 8 270 ton w 
drugim kwartale (35%), blachy cynkowej — 
3 650 ton, zaś w drugim kwartale — 1580 (131%), 
ołowiu — 1 800 ton, wobec 1 100 ton w drugim, 
co stanowi 63,6% wzrostu. (PAP)

Przedłużenie terminu premiowania 
dostaw ziemniaków

Specjalna premia za dostarczanie ziemniaków 
w kwocie 30 zł za 100 kg została przedłużona 
do 20 listopada rb. Rozprowadzeniem premii zaj­
mują się spółdzielnie, należące do Związku Go­
spodarczego „Społem".

Wydobywamy 9 tys, ton ropy
Polskie kopalnictwo naftowe dysponuje obec­

nie około 35 czynnymi połami naftosi^ymi na 
przestrzeni od pow. leskiego do nowosądeckiego. 
Na terenie tych pól istnieje ponad 2 300 otworów 
produkcyjnych, dostarczających przeciętnie po­
nad 9 000 ton ropy miesięcznie. (PAP)

Coraz lepszy dostęp do portów
Usuwanie wraków w porcie gdańskim przy 

udziale nurków radzieckich trwa w dalszym cią­
gu. W pierwszym etapie prac usuwano wraki, 
zagradzające wejście do portu. W wyniku do­
tychczasowych prac wyciągnięto 3 barki, w tym 
jedną z samolotami, a dwie inne z różnego ro­
dzaju sprzętem. Obecnie nurkowie pracują nad 
wydobyciem barki, zatopionej u wejścia do ba­
senu strefy wolnocłowej.

Odbudowa Warszawy w cyfrach
W październiku br. przeprowadzono na terenie 

Warszawy następujące prace rozbiórkowe: roze­
brano budynków — 89 910 mS, wywieziono gru­
zu — 27 280 m9; wydobyto żelaza, nadającego się 
po przeróbce do użytku — 94 360 ton: oczysz­
czono i posegregowano cegieł przeszło 366 000 
sztuk.
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Dziś, gdy do kraju wracaja nowe rzesze Pola­
ków ze strefy okupacyjnej angielskiej i amery­
kańskiej, nie od rzeczy będzie poświęcić parę 
słów tym naszym rodakom, którzy przyjeżdżają' 
do ms ze Wschodu. Transporty przecież idą 
i zza Bugu, ale opinia społeczeństwa tak jest 
obecnie pochłonięta repatriacją zachodnią, że o 
tych braciach zakuł ańskicb zdaje sit; zapominać. 
A wracającym do Polski rodakom z ziem wscho­
dnich ci? ko jest urządzić się na nowej dl* nich 
ziemi gdy nie czują silnej, opiekuńczej .bratniej 
dło&J.

O ten, co oni przeszli w ciągu okresu weten- 
nego (ktwawy terror niemieckiej okupacji, strasz­
ne wyprawy odwetowe i liczne pacyfikacje wsi, 
dokonywane prżęz oddziały SS i SD), wie nie 
każdy obywatel ziem zachodnich. Myśli on, że 
tylko t« i w tzw gubernatorstwie Niemcy prze- 
śUdowah pajkjwawiej. O wielo trudnościach 
obecnych, wynikłych z fercku środków transpor­
towych i dużego prymitywu pionierstwa — wie 
już z prasy większa część naszego społeczeństwa, 
Ais Rg pewno bardzo n>« wielu zdaje sobie z tego 
sprawę, jak w roku 193? pomagali ci obecni re­
patrianci ówczesnym uchodźcom wojennym z za­
chodnich dzielnie Polski. Wówczas, kiedy często 
w panicznej ucieczce przed następującym wro­
giem — pociągami, wozami, rowerami i pieszo 
waliły ną wschód setki i tysiące Polaków, byle 
tylkp dalej od strasznego „furor teutonięc.s".

Wtedy przecież cały ciężar utrzymania tych 
rzesz spoczywał na wschodnich miastach zabu­
żańskich: Białymstoku, Lwowie, Wilnie, na licz­
nych wsiach i miasteczkach. Wszędzie tam zor­
ganizowano natychmiast obywatelskie Komitety 
Pomocy Uchodźcom, które rozpoczęły akcję do­
żywiania, zakwaterunkowania itp.

Jako należący do tej' rzeszy pielgrzymiej sam 
na sobie odczułem doskonale nnprawdę dobro­
czynne skutki tej akcja. Najbardziej odznaczyło 
s’ę w niesieniu pomocy i serca (tak, naprawdę 
tego serca, które rzadko dziś możfta u naszych 
rodaków spotkać) — Wilno. Tam bowiem było 
wówczas centrum ruchu uciekjjiierskiego. Tam 
jako jeden z pierwszych powstał Komitet Po­
mocy, rozporządzający dużym, własnym gma­
chem, mający bardzo lieżne oddziały i pracujący 
z całym poświęceniem. Komitet został założony 
z inicjatywy prywatnej mecenasa Zagórskiego, ą 
funkcje urzędnicze pełnili początkowo liczni 
mieszkańcy miasta (natura,nie całkiem honoro­
wo), a później i sami uchodźcy. W końcu r. 1939 
komitet był poważną instytucją, korzystającą z 
pewnej Opieki Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża. Czynne były liczne stołówki w rozma­
itych punktach miasta, domy noclegowe, bursy 
dla młodzieży, przychodnie. Udzielano zasiłków 
pieniężnych, zorganizowano dla młodzieży w 
wieku szkolnym specjalne gimnazjum uchodźcze, 
a tym spośród niej, którym udało się dostać do 
państwowych szkół (naówczas litewskich z pol­
skim językiem wykładowym) udzielano jak naj­
dą,ej idącej pomocy. Specjalna opieka sanitarna, 
darmowe porady lekarskie, realizowanie recept, 
przydzielanie odzieży, żelowanie butów po cenach 
specjalnie zniźonyeb, darmowe pralnie, szwalnie 
i ‘ cero walnie, wyszukiwanie prac, pożyczki; po­
zą dy prawne — oto, co dawał nem uchodźcom 
z zachodu — Wiłei.ski Komitet Pomocy. Ba, na­
wet na przedstawienia teatralne otrzymywaliśmy 
soecjalne zniżki. Wszędzie, aa każdym odcinku 
życia spotykaliśmy się z dużą życzliwością i ser­
decznością' społeczeństwa wileńskiego. Intereso­
wano się nami i dbano o nas. Czuliśmy tę opiekę. 
Szczerość podejścia i ciepło rodzinne przenikało 
każde poczynanie™

Oto stałem kiedyś w kolejce po tłuszcz, przed 
sklepem spółdzielni litewskiej „Maistas‘‘ (po pol­
sku „żyjwność'’). Był chłodny listopadowy ranek. 
Wygląd mój byl wybitnie „uchodźczy". Widzę 
zbliżającą się do mnie starszą kobiecinę w chustce 
i Słyszę słowa: „Panoczku ntileńki, oj — Boiaż 
mój, taż Pan tu zmarzniesz w ta kolejka stojone. 
I długoż to pan tu bendziesz?" Zdziwiony odpo­
wiadam. że dwie godziny to napeWno. Proszę so­
bie wyobrazić moje jeszcze większe zdziwienie 
i zawstydzenie a zarazem wzruszenie, kiedy po 
jakiejś godzinie podchodzi do mnie ta sama ko­
bieta i wręczając mi jakieś spore, gorące zawi­
niątko, mówi: „To ja dla pana troeha blinów 
upiekła, bo to głodny panoczek też z pewnością* 1'. 
Kisdyindziej znów jednemu z mych znajomych, 
których uchodźezośe też aż nadto rzucała się w

Pewsll

Szli przez park który vj zaniedbaniu swym przy­
pominał las A może był to las, który dawno temu 
był parkiem? Mniejsza o to. Spadaj na nich ęiężki 
przepych baldachimów wyrzeźbionych w dukatach 
i złotogłowiu, spada! w ariystycznycn kaskadach 
barwy miedzi i szmaragdu. Nad nimi obłoki roz- 
peńonych kolorowych liści.

Trzej panowie szli przez las ozdobiony zlotem 
i purpura, a przede wszystkim welonami mgły. 
Jeden z nich rzeki: „Jesień w pfłni‘\ Byl to ku­
piec. Drugi z nich stwierdził: „Mgła". Byl to le­
karz. I dodał: „Trzeba zakupić większą ilość aspi­
ryny, spirytusu do baniek i Kieswoistej szczepionki 
przeciwgrypewej". Ostalnf, trzeci mężczyzna po­
wiedział: „Smutek rzeczy przeszłych, zaweo.łewa 
nyęh mgłą oddalenia..." Tamci popatrzeli nań 
z ukosu’ Potępi spogtądnęli na siebie i pokiwali 
gtąwami Z pcbiu-ameip i wyrozumieniem. A poeta 
przydał: „Tyle jest do powiedzenia o mgle je
siennej!" , , , ,

_ Zapewne mruknął lekarz — tylu chorych na 
grypę!

— Statki Unrry mogą rozbić się we mgle... — 
weslchnąl kupiec.

— Nie o tym myślę — rzucił wprzesirzeń poeta
— Ja wiem, ty nigdy o niczym poważnym nie 

myślisz odpowiedzią/ iekarf,
— Daj pokój, to i tak nic ważnego — dorzucił 

kupiec — niech gadaj

rowizacje we mgl
Felieton pozornie literacki

, Popatrzcie przed siebie — czy widzicie jak 
chmury- spłynęły z gwiazd i plączą się nam poi 
nogami? Las wstąpii w niebo. Pochyla się nad 
nami zapach mgieł — czyż nie przywołuje nam do 
oczu, do oczu zaniepokojonych zdumienia?

— Nie umiesz powiedzieć o „mgle" czegoś kon 
kretnego — podrzucił lekarz chytrze.

Poeta się uśmiechnął wyrozumiałe.
— O mgle? Konkretnego? Coś jeszcze bardziej 

konkretnego? No, to słuchajcie. A więc mgłę, że 
tak powiem „odkrył" malarz angielski Turner 
Mgła jest więc wynalazkiem wyłącznie angielskim. 
Mg(a nie • jest wynalazkiem warszawskim, a już 
w żadnym razie wynalazkiem pewnego znanego 
piaseńkarsa. Tak, panowie, Mieczysław Fogg fest 
człowiekiem, który ma obecnie najbardziej anta 
aine — meteorologicznie — nazwisko.

Lekarz ziewną1- a kupiec oświadczył: To wszyst­
ko znane Mo/a córka uczy się po angielsku i mó­
wiła mi, że łogg oznacza mgłę. Zaraziłeś mnie 
ziewaniem. Aaaach!

I znowu pokiwali głowami. A poeta uśmiechnął 
się, bo wiedział iysiąc razy więcej, ale nie amin! 
im tego powiedzieć. A może nie chciał?

Ale ja zdradzę, co miał na myśli poeta Znam 
go bowiem bardzo dobrze Otóż ani lekarz, ani 
kupiec nie myśleli tak realnie, lak realistyczme 
i tak; konkretnie jak on. Bo zważc.e co miał na
ncrnlli-I Ul

tywmm rocśctóom zza oygy
oczy, a który zatrzymał się przed oknem wysta­
wowym cukierni Rudnickiego, jakiś starszy pen 
zaproponował po przyjacielsku kawę z ciastkami, 
wciągnąwszy go niemal przemocą do środka.

Liczni rodzice uczniów szkolnych zaproś??,? 
młodzież do siebie na obiady, udzielali darmo 
mieszkań, ofiarowywali bieliznę, ubrania, ebuwte. 
Takie wypadki, jak z tymi „bPnąpni" (u nas t?w. 
placki z mąki) czy cukiernią zdarzały się częściej 
— a świadczyły wymownie o prawdziwie kocha­
jącym sercu Polaków z Wika*. (Pamiętajmy, że 
wtedy położenie materialne naszych rodaków rs c 
było nadzwYCzajse. W początkach roku 1940 i 
w końcu 1939 ciężko było bardzo związać koniec 
z końcem )

To. co było w Wilnie, w trochę mniejszej skali 
powtarzało się w innych wschodnich miastach ’ 
miasteczkach. Sz«segółnie wiele bezinteresownej 
pomocy okazywał element dfobno-urzędniezy i 
nauczweieiski. Zdarzały się i wypadki obojętności 
czy sknerstwa (głównie na wsi), ale te nie były
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Kto dużo zarabia, musi wl^cef płacić
Wojsko i skarb odgrywają najważniejszą rolę 

w Merałcha każdego państwa. Obecnie, gdy do­
konujemy dzieła odbudowy kraju, od skarbu w 
ogromnej mierze wileży sprawne fiHikejodbwanie 
aparatu państwowego. Żę szachu czerpane są fun­
dusze na szkoły, sądownictwo, milicję, admini­
strację i szpitalnictwo oraz szereg innych urzą­
dzeń państwowych. Stąd też płacenie podatków 
należy do najważniejszych obowiązków obywa­
telskich i nie powinno być uważane jako koniecz­
ne zło.

Obecne raftadnieisb skarbowe omawiano ob­
szernie ns zjeździć okręgowym w Poznaniu — 
zwołanym w ubiegły wtorek, w porozumieniu z 
działającą m terenie administracji skarbowej Ko­
misją Porozumiewawczą Partyj Politycznych w 
Warszawie. W zjeździe uczestniczyli: dyr. depar­
tamentu ogólnego Birenewajg oraz dyr. departa­
mentu podatkowego Dietrich z Warszawy, przed- 
stawictele władz miejscowych z delegatem woje­
wody, radcą Małeckim, i delegatem prezydenta, 
naczelnikiem wydziału finansowego Szczurkiewi­
czem na czele oraz reprezentanci partyj politycz­
nych, organizacyj społecznych i związków zaro­
dowych. Obradom przewodniczył wiceprezes za­
rządu okręgowego Związku Zawodowego Pra­
cowników Skarbowych i członek sarz.ądu głów­
nego ob. Franciszek Grabowski. Referaty na te­
mat polityki podatkowej w stosunku do obecnej 
sytuacji gospodarczej, zwłaszcza w Wiełkopołsee, 
wygłosili: prezes Związku Zawodowego Pracow­
ników Skarbowych mgr Cz. Kuczawski i mgr Z. 
Miełcarzewicz.

Obaj referenci omówili obszernie procesy 
kszfsłtowapła się nowego życia gospodarczego 
i konsekwencje fiskalne wypływające z nowego 
stanu rzeczy. Następstwem przeobrażeń winna 
być poPtyka skarbowa, zmierzająca do wzmoc­
nienia aktywów budżetu państwowego, odpowia­
dających sile gospodarczej i możliwościom nasze­
go terenu. W związku z przeobrażeniem życia 
gospodarczego. niektóre postanowienia ustawo­
dawstwa "podatkowego straciły swą aktualność, 
np. skała podatkowa w podatku dochodowym 
która od pewnej granicy każę opodatkować do­
chody w 16 i więcej procentach. Zachodzące 
obecnie dysproporcje podatkowe, powstały — 
jak podkreślił w dyskusji dyrektor departamentu 
Dietrich — z tego względu, że opracowanie ustaw 
musi iść śladami wytwarza;incych się form życia 
Obecnie Ministerstwo Skarbu dokonuje opraco- 
wanU szeregu ustaw i zarządzeń, które w bliskiej 
przyszłości mają usunąć istniejące niedomagania, 
a normy prawne zharmonizują z ogólnym kierun­
kiem polityki gospodarczej Rządu. Nowe ujęcie 
obowiązku podatkpwego i wielkość obciążę"- 
wypływa z różnego poziomu cen stosowanych 
przez dwa rynki: woiny i uspołecznieny,

W wywodach swych'mówcy zwrócili uwagę, że 
w dziedzinie handlu prywatnego należy wyróżnić 
dwie kate^irie płatników. Drobny rzemieślnik 
czy kupiec, spotykający się ? licznymi truduościa-

liczne. W każdym razie na terenie miast i mia­
steczek w byłych województwach wschodnich — 
spotykał się uchodźca polski z Zachodu na każ­
dym kroku z wielką życzliwością i ofiarną po­
mocą — o ile umia! podejść do ludzi i o ile sam 
swym niewłaściwym zachowaniem) nie dał po­
wodu do innego traktowania. .

Dziś, gdy tysiące Polaków ze wschodu przy 
jeżdżą, by się osiedlić r,« naszych ziemiach od­
zyskanych, mnslmy sobie o tym wszystkim — 
przypomnieć. Gdy patrzymy na zmizerowanych 
nodróżą i zziębniętych repatriantów z tobołkami, 
którzy godzinami csłymi stoją na rampach na­
szych dworców tub pędzą żywot cygański w w» 
gonach — nie patrzmy na nich obojetnlel Gdz<- 
tylko możemy im pomóc — czyńmy to chętnie,, 
pamiętając, że oni pierwsi w ciężkich dniach 
wojny okazali się di? nas prawdziwymi przyja­
ciółmi i braćmi. Uczmy się od nich miłości ro­
dzinnej!

Stefan Sloniński

mi przy braku towarów wyczerpujących się ze 
źródeł kóniunkturalno-wojcnnyćh, przy niesłusz­
nym uznaniu remanentów poniemieckich za ma­
jątek porzucony, gdy na tutejszym terenie przed­
siębiorstwa zostały przejęte przez okupanta jako 
całość łącznie z towarem, walczący z trudnościa­
mi komunikacyjnymi, tranteportowymi i brakiem 
kapitału obrotowego — na ogól wywiązuje się z 
obowia.zków płatniczych. Nie można tego powie­
dzieć o tych, którzy, trudniąc się wolnym han­
dlem. stanowią element aspołeczny, którzy korzy­
stają w szerokim zakresie z okazyjnego kupna, 
z towarów przywożonych z zaęhodu, przemyca­
nych z zagranicy lub pochodzących z nielegalnej 
produkcji."' Ludzie ci, często ukrywający się w 
cieniu rynku uspołecznionego, przynoszą naszym 
władzom najwięcej kłopotu, a ich egoistyczna 
działalność im większe daje im korzyści, tym więk­
sze szkody państwu. Dzienny zarobek takich 
przedsiębiorców przekracza kilkakrotnie zarobki 
miesięczne pracownika umysłowego czy fizycz­
nego. Władze skarbowe względem takich osób 
zastosują jak najdalej idące sankcje, gdyż mogą 
one płacić wysokie podatki.

Wiele do życzenia pozostawia również sektor 
gospodarki uspołecznionej. I tu spotyka się ujem­
ne objawy, jak fałszowanie remanentów, nielegal­
ną produkcję firm pozostających pod zarządem 
państwowym, zbyt towarów przez centrale prze­
mysłowe anonimowym odbiorcom, wreszcie nie­
uzasadnioną marżę zysku dochodzącego do kilku­
set procent.

Władze skarbowe stoją więc wobec niełatwego 
zadania zwalczania tych szkodliwych tendencyj 
i oparcia wymiaru podatku na faktycznych pod­
stawach. Okazało się, że płatnicy z reguły podają 
25% rzeczywistych obrotów. Zwalczanie prze- 
ihytnictw*"podatkowego wymaga wznwżonego 
nakładu prący oraz wydania przepisów i środków 
prewencyjnych, których zastosowanie wpłynie 
pa wyeliminowanie - aspołecznych elementów, 
przynoszących szkodę państwu.

W dvskusji,.jaka toczyła się nad referatami, 
podkrejłflno obywatelskie stanowisko pracowni­
ków skarbowych i wzywano do większej współ­
pracy aparatu skarbowego ze społeczeństwem. 
Dyrektor Dietrich wskazał na historyczne tło 
obecnych przemian i-wezwał pracowników skar­
bowych. by dotrzymali kroku pracownikom fi­
zycznym i tak jak oni powiększają masę towaro­
wą, dążyli do powiększenia zasobów pieniężnych 
skarbu państwa.

Na zakończenie zjazdu uchwalono rezolucję so­
lidaryzującą się z apelem zarządu głównego T. Z. 
P. S. o wzmożenie wpływów podatkowych. Rezo­
lucja Stwierdza, że nie wszystkie warstwy spo­
łeczne są pociągnięte do świadczeń na rzecz skar­
bu w sposób równomierny i dostateczny oraz że 
świat pracy, partie polityczne i organizacje go­
spodarcze poprą czynnie zamierzenia skarbowców 
w kierunku unormowania kwestii podatkowej.

J. T.

Mówił rjakeśmy to podsłuchali): „...chmary plą­
czą się nam pod nogami', a rozumiało się, że to 
mgła, że ciągnie od nóg, że bardzo niezdrowo 
chociaż bardzo poetycznie.

Mówił: „las wstąpił w niebo", a rozumiało się, 
że mogło by być bardzo dobrze na ziemi, gdyby 
ladzie byli lepsi, byli czulsi na piękno...

Mówił- „czyż nie przywołuje nam do oczu za­
niepokojonych zdumienia?" A rozumiało się wiele

Be ęzyż nie zdumiewamy się, że czasem, nie­
które przydziały Unrry czyli dobrego wujaszka 
Lehmana roztapiają się jak we mgle jesiennej?

Czy nie zdumiewa nas fakt, że tyle pisze si) 
a doniosłej roli nauczycielstwa, a projekty poprawy 
ich uposażeń giną w mglistych perspektywach?

Zamazują się w mgle kontury ustawy emerytal­
nej, mglista jest gospodarka PU Ru, tajemnicza 
mgła owiewa poczynania BQS'u, nawet urzędy 
ąprowizacyjne otaczają się mgłą poetyckich niedo­
powiedzeń.. Ach! ta mgła!

W Paryżu (słynny opis Marcelego Prousta) 
rozbija/ą się we mgle samochody, a u nas rozbi­
jają sobie nosy krótkowzroczni dyrektorzy teatrów 
i bardzo mglisty ustalają repertuar, choć jest tyle 
sziuk nowych, ciekawych nawet wstrząsających. 
Ale widza należy oszczędzać — może od razu 
oddać go do PKO?

1 łu powiedzmy sobie szczerze, bez osłonek: 
największa mgło jest nie nad Tamizą, nie w Lon­
dynie. ale... w Irlandii Ściślej biorąc w ładnym 
mieście Dublinie, Odbył się tam niedawno wiec 
(uwaga! i „Towarzystwa Ratowania Dzieci Nie­
mieckich" — jak to a jawni! Daily Ezcpress' Dzie 
więćdziesiąt osób obecnych na wiecu zadeklarowa 
lo gotowość adoptacji niemieckich Hansów i Grei-

Rzecz dziata się w pociągu, ui sluiboioym wago­
nie a więc w takim, gdzie na ogół każdy siedzi 
i to nie na giowie sąsiada. Nastroi swo/sko-ro- 
dzinny.

Za Jarocinem do przedziału wtoczyła się 
dama, nie tyle Upita ile obładowana. Zaczęło się 
od tego, że na widok tobołków ktoś powiedział: 
„Ależ naszabrowaia!'' Znaczy to niby to samo co 
— nakradia. ale ludzie to jakoś lżej znoszą. Pani 
uznała to za przełamanie pierwszych lodów, roz­
siadła się wygodnie i rozpoczęła ża!e — na kon- . 
dnkiora, nu milicję, na koleje, na tłok, wreszcie 
rn szybę, której w oknie nie było. Mówiła, mó­
wiła. mówiła, pociąg stukał monotonnie po szynach, 
dzlałałe usypła/ąco na pasażerów, z wyjątkiem 
jednego. Uprzejmy młodzian poprazail krawat, 
obciągną* marynarkę i zapyla! słodko: a „za 
Niemca" jeździła pam takim wagonikiem, któ-y 
nim wyszukiwał 7" „Jeździłam!" „A na lokomo­

Ry3. W. Gawęcki

tywie jeździła pani?” „Także jeździłam" — od­
powiedziała z westchnieniem. „A na dachu?" 
„Owszem, jeździłam i na dachu, chociaż to było 
straszne!" „A zdarzyło się pani, że takie śliczne 
tobołeczki poginęly w drodze?" „Oj! Zdarzyło, 
zdarzyło..." opowiedziałaby chętnie szczegóły, ale 
młodzieniec huknął: „No to jak jeszcze jedno 
słowo usłyszę o tym, że w wagonie służbowym i 
bez szyb, to te wszystkie toboły przez otwarte 
okno powyrzucam!" Dama załalowała, uniosła się, 
przysiadła, poczerwieniała i zbladła. „Jak pan 
śmie?... Coś podobnego!... Skąd pan jest?..." „Skąd 
jestem? Z Katowic proszę panil"

„Z Katowic" — zasyczała — „Z Katowic, zaraz 
sobie pomyślałam, że pan może być tylko z Ka­
towic:!'

„Tak jest, proszę pani, ale tam oto, niech się 
pani dobrze przypairzy, łam w kącie, ten pan, 
wie pani skąd jest? — z Grajdołka!"

Pasażerowie wybuchnęli śmiechem, pani przy­
tłoczona jawnym lekceważeniem jej zgryzot, umil­
kła i nie zdążyła wyjaśnić, co też miała na myśli 
rzucając młodzieńcowi w twarz, jak rękawice, to 
— „z Katowic!" ~

Za Katowicami leży Bytom, poczerniałe od 
dyma, górnicze miasto, można by je wszystkim mia­
stom, w których straszy jeszcze duch nieboszczki 
dzislnicowości — postawić za przykład.

Przetrwali tam Ślązacy w polskości tyle lał i ty­
le szykan, że tylko język stwardniał, wyszczerbił 
się. jak wielkie mieczyske którym się wiele pra­
cowało, Teraz spłynął tam, z zielonych wzgórz 
Lwowa, tłum „Tajojków". Zdawało by się „gdzie 
Rzym, a gdzie Krym ' tymczasem jakoś się doga­
dali, Na ulicy słyszysz „Ta jojl Pierona z taką 
robotą!" z ust rdzennego Iwowiaka, a u> tram­
waju zdążającym do Katowic, stary motorowy, 
czarny, jak ziemia, na której się urodził, woła do 
staruszki szukającej miejsca „Ta mamciu, do 
przoaka, do przodka, byńdzie plac!"

Pamiętam przeć laty własną „dzielnicową" bit­
wę, tu w Poznaniu, na dawnym placu Wolności. 
Wojownicy by to mali i smarkaci. „W arszawistów" 
dwoje, lat 6 i 9, „Poznaniaków" troje, 5, 7 i 9-cio 
latków. Biliśmy się okropnie, o te same hasła, 
które jeszcze dziś pokutują Nie wiem, czym by się 
walka skończyła, gdyby nie interwencja starego 
ogrodnika i zamiataczek. Zamiataczki przytrzy­
mały nas za aSzy, a ogrodnik sprawiedliwie wrze- 
pit sękatą łapą każdemu po razie, w miejsce na 
ten cel przeznaczone. Od tego dnia w wielkiej 
zgodzie zamykaliśmy wodę ogrodnikowi w czasie 
polewania kwiatów.

Nas dorosłych chyba dosyć sprawiedliwie 'os 
razami obdzielił, możemy więc spokojnie odłożyć 
do lamusa tych „istów" i „oków" niepotrzebnych 
i zawadzających. Danuta Kossowska

chen. Jeden z mówców odważył się powiedzieć, ie 
„względna" swoboda, jaką cieszy się Irlandia, zo­
stała wywalczona niemieckimi armatami. Inny <e- 
gomość, radny miasta i profesor oświadczył, że 
nie wierzy ani w obóz w Belsen, ani Buchenwald, 
że świadkowie zeznający na procesie w Luneburga 
byli zdawna „uprzedzeni" do narodu niemieckiego 
itd., itd. - i

Mgła w Irlandii musi być mgłą wprost gigan­
tyczną, musi Stanowić nieprzeniknioną ścianę, od­
gradzającą Irlandię przez sześć lał od Europy, 
od kontynentu. Co mówię — od sześciu wieków! 
Poczciwi mieszczanie (durnie, bo durnie) nie sły­
szeli nic o Krzyżakach, To jasne. Nic o Fryderyku 
II i rozbiorach. Także zrozumiale. Nic o Bismarcku 
i jego polityce „ausrotten". Trudno: durnie, pocz­
ciwe durnie Nic o Hakacie i dzieciach wrzesiń­
skich. Dobra. Ale dlaczego nic nie wiedzą o
I września, o napadzie obłąkanego gefrajtra, któ­
remu — jak to ostatnio poświadczył jeszcze jeden 
uczciwy Niemiec pastor Niemeeller — pomagał 
cały naród niemiecki? Aie dlaczego nie wiedzą 
o kilkudziesięciu, a może kilkuset obozach koncen­
tracyjnych na terenie Niemiec, o krematoriach, 
pracowniach doświadczalnych na żywych ludziach, 
o „Cyklonie", o egzekucjach na starcach i kobie­
tach w Warszawie?

Dymy krematoriów Oświęcimia i kilkudziesięciu 
innych wzbijały się wysoko przez pięć lał w niebo, 
aż trafiły przed tron Opatrzności i wyjednały 
grom na moraercOw

Alt mgła w Irlandii jest widocznie tak wielka, 
że dymów tych dotychczas jeszcze nie spostrze­
żono! '

Ach, ta mgła!
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KRONlij^ SzSakSem hitlerowski
W gnieźnieńskim Zakładzie Psychiatrycznym wymordowano 358S umysłowo chorych

Sobota, dnia 17 listopada 1945 r. 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Alberta. 
Kalendarz słowiański — Sulibora.

Uroczystość
w Muzeum Wielkopolskim

Przed kilkoma dniami Muzeum Wielkopolskie 
obchodziło wewnętrzną uroczystość uczczenia 
25-letniej pracy 6-ciu swoich pracowników: ob. 
ob. Stanisława Bąbola, Marcina Gorzelańczyka, 
Stanisława Marciniaka, Felicji Paczkowskiej, 
Wincentego Penczyńskiego i Franciszki Sznuro­
wej. Jubilaci, którym wręczono dyplomy, wy­
konane przez art. mai. FI. Klemińskiego, zape­
wnili dyrekcję, żę mimo tyloletniej pracy i wy­
czerpania spowodowanego przejściami wojen­
nymi, dołożą wszystkich siły, by wspólnie z 
młodszym personelem sprostać mozolnym pra­
com i trudom, które muszą być jeszcze poko­
nane, by doprowadzić do właściwego stanu zni­
szczony przez hitleryzm ośrodek kultury pol­
skiej.

Uczestnicy uroczystości zebrali kwotę 665 zl 
i przeznaczyli ją na pomoc dla repatriantów.

Popotowis Ratunkowe utzv pracy
(L). Pogotowie Ratunkowe mając do dyspozy­

cji tylko jedną karetkę i samochód osobowy nie 
jest w stanie podołać w zupełności nawałowi 
pracy i w wielu wypadkach odpowiada na nie­
które wezwania odmownie. Przeciętnie załatwia 
się około 25 przewozów na dobę, co jest rekor­
dem, jeżeli się weźmie pod uwagę wielkość na­
szego miasta łącznie z powiatem, obsługiwanego 
tak szezrpłą ilością środków lokomocji. Ód 
15 ub. miesiąca do połowy listopada przewiezio­
no przeszło 550 rannych i chorych. Przede wszy­
stkim załatwia się nieszczęśliwe wypadki, któ­
rych ostatnio naliczono stosunkowo niewiele. 
Mnożą się natomiast wypadki zachorzeć na ty­
fus i dyfteryt, połknięte tymi chorobami osoby 
trzeba natychmiast przewozić do szpitala, aby 
zapobiec rozpowszechnianiu się epidemii. Tych 
ostatnich wypadków naliczono w ostatnim mie­
siącu około 160, Reszta, to przewozy osób dot­
kniętych naglą niemocą, względnie obłożnie 
chorych.

Nie jeździć na stopniach!
(L). We wtorek w godzinach popołudniowych, 

jadący na stopniach przepełnionego tramwaju 
linii 4 zdemobilizowany żołnierz został strącony 
przez przejeżdżające obok auto ciężarowe i 
wpadl pod koła samochodu. Nieprzytomnego, z 
pięciu ranami na głowie i złamanym obojczy­
kiem przenieśli przechodnie do pobliskiego skle­
pu. Wezwane Pogotowie Ratunkowe udzieliło 
poszkodowanemu pierwszej pomocy i odwiozło 
w stanie poważnym do Szpitala Przemienienia 
Pańskiego.

Szczęścia w nieszczęściu ■
(L). W dniu wczorajszym Helena Michalak, 

zam. przy ul. Racławickiej 58 po burzliwej roz­
mowie ze swoim znajomym napiła się esencji 
octowej. Pogotowie ratunkowe odwiozło niedo­
szłą samobójczynię do Szpitala Miejskiego. Na­
tychmiast zastosowane środki zapobiegawcze spo­
wodowały, że denatka wróci niedługo do zdrowia.

Zazdrość złym doradcą
(L). Przed dwoma dniami mieszkańcy domu 

przy ul. Dąbrowskiego 55 byli świadkami krwa­
wej tragedii. Po dramatycznej scenie wynikłej 
na tle zazdrości, Bolesław Kowalski powalił swą 
żonę Teodorę pięciu strzałami na ziemię, na­
stępnie strzelił sobie w skroń. Natychmiast za­
wezwane Pogotowie Ratunkowe przewiozło cię­
żko rannych małżonków do Szpitala Miejskiego, 
gdzie następnego dnia zmarli,

KOMUNIKATY
Wszyscy czlonkrwie Polskiej Partśi Socjalistyczne) zbiorą 

się w celu wzięcia udziału w od Tonięciu pomnika ,,Poległym 
Bohaterom" w dnfń 1S bm. o £odz. 11-te; przed cmentarzem 
garnizonowym. Udział wszystkich pocztów? sztandarowych oraz 
członków jest obowiązkowy.

Wenta. Koło Opieki Rodzicielskiej przy 40 Szkole , Po­
wszechnej przy ul. Garbary 26 urządza dnia 18. bm. o godz. 
14-tej w salach Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego przy 
placu Kolegiackira .Wielką Wentę1'/z której dochód prze­
znacza się na dożywianie najbiedniejszych dzieci tejże szkoły. 
W programie występy artystyczne. Przygrywać będzie orkie­
stra wojskowa. Rodziców i sympatyków zaprasza Zarząd.

Ceny na wegiel i koks- W uzupełnieniu naazei notatki o ce­
nach w^gla i koksu podajemy, źe przy odbiorze powyżej 
jednej tony obowiązują za węgiel następujące ceny: kęsy do 
orzech H — 380 zł; orzech Ili — 360 zł, niesortowany — 
340 zł. Za koks: orzech ł — 620 zł, orzech II — 570 zł.

Uwaga akademicy! Komitet Naczelny Ogólnopolskiego Zja 
zdu A kademicki-go Ślubowania Jasnogórskiego w Poznaniu 
zawiadamia, źe jutro dnia 18 bm o godz. 9-tej w kościele 
farnym, po uroczystej mszy św., celebrowanej przez J. E. 
Ks. Kardynała Hlonda młodzież ze wszystkich ośrodków uni­
wersyteckich złoży uroczyste ślubowanie jasnogórskie.

Wzvwa się katolicką młodzież akademicką z Poznania do 
gremialnego udiziału w tej wzniosłej* uroczystości.

Poszukiwanie zbiorów żydowskich. Przy Reprezentacji Ży­
dowskich Zrzeszeń Religijnych w Polsce uruchomiony został 
Wydział Kulturalno-Muzealny, który ma na celu zbieranie, 
am-ajdujących się na terenie Polaki zabytków, ksiąg, przed­
miotów kultu relogijnego oraz rewindykację eksponatów za­
wleczonych za granicę

Wydział pozostaje pod kierownictwem prof. Michała Zylber- 
berga i zwraca się z prośbą do wszystkich instytucyj i osób 
prywatnych w kraju i za granicą o nadsyłanie danych, które 
mogą przyczynić się do powrotu wszystkich zbiorów, rozrzu­
conych przez okupanta w kraju i za granicą.

Wiadomości nadsyłać na adres Okręgowego Komitetu Ży­
dowskiego w Poznaniu, przy ul. Żydowskiej 15/18.

Klub Wioślarska z roku 1904 prosi swych członków o na­
desłanie .obecnego adresu zamieszkania, na ręce sekretarza 
dba Bolesława Zimnego*, Poznań. Wrocławska 40.

K. S. „Warta”, Zebranie sekcji pływackiej K. S. ,,Warta” 
odbędzie się dnia 19 bm., o godz. 17 tej w sekretariacie Klubu 
przy ul. Kantaka 4 p«ok. 61. Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

K. S. ,,Legia”. Zabawa taneczna, urządzana przez K, S. 
,,Legia”, odbędzie się dnia 17-go bm. o godz. 19-tej na sali 
Poznańskiej Kolei Elektrycznej, prry /ul. Zwierzynieckiej. 
Wstęp aa zaproszeniami.

Zrzeszenie Adm. Domów w Poznaniu komunikuje, źe Nad­
zwyczajne Walne Zebranie odbędzie się 21 bm., o godz. 14-tej 
w Stołówce Tramwajowej, ul. Zwierzyniecka.

Męski Chór Kościelny pod wezwaniem św. Kazimierza Po­
znań- Jeżyce. Lekcje śpiewu odbywają się we wtorki i piątki 
od godz. 19-tej na salce parafialnej kościoła św. Floriana.

Zarząd komórki terenowej PPR Wilda zawiadamia wszyst­
kich swych członków, źe w niedzielę, dnia 18 bm., o godz. 
9.30 odbędzie się zbiórka w lokalu partyjnym przy ul. Da­
szyńskiego 129, po której nastąpi wymarsz na uroczystość od­
słonięcia Pomnika Bohaterów na stokach Cytadeli.

O bestialskim postępowaniu niemieckich władz 
w Zakładzie Psychiatrycznym Dziekanii a pod 
Gnieznem krążyły już dawno koszmarne wieści.

System i wielkość tych zbrodni ujawniają do­
kumenty i poufne akta niemieckie, pozostawione 
w panicznej ucieczce przez Niemców i zebrane 
następnie przez dyrektora zakładu oh. dra Jana 
Gallusa.

Obszernych informacyj na ten temat udziela 
nam ob. dr Gallus, obecny dyrektor Zakładu Psy­
chiatrycznego, należącego do Poznańskiego Won 
Związku Samorządowego. Zakład w Dziekance, 
który obchodził 20 października 1944 r. 50-lecie 
swego istnienia, stal nie tylko na czele poznań­
skich ale w ogóle polskich zakładów psychiatrycz­
nych.

Głos oddajemy ce. dr, Gallusowi.
~ Jak potraktował Dziekankę okupant niemiec­

ki i jaka była jej rola w czasie okupacji w latach 
1939—45 mogą najlepiej zilustrować dfrae, odtwo­
rzone nie tylko na podstawie spostrzeżeń, ale na 
podstawie zeznań pozostałych pracowników Za­
kładu, chorych, oraz przypadkowo odnalezionych 
resztek poufnych akt, porzuconych w gwałtownej 
i niespodziewanej ucieczce przez b. niemiecką dy­
rekcję Zakładu.

W chwili zajęcia Dziekanka przez niemieckiego 
okupanta 11 września 1939 r, pracowało tam ogó­
łem 251 pracowników, chorych zaś przebywało 
1.172 osoby. Okupant zająwszy Dziekankę zasto­
sował, widocznie już z góry uplanowaną, nieco 
inną metodę niż w innych zakładach psychiatrycz­
nych w Polsce (Kościan, Owińska, Chełm), gdzie 
odseparowano natychmiast polski personel zakła­
dowy od chorych i tych ostatnich w większości

Odsłonięcie Pomnika
(p) Jutro, w niedzielę, dnia 18 bm., odbędzie 

się w Poznaniu uroczystość'odsłonięcia Pomnika 
Poległych Bohaterów. Monumentalny pomnik w 
formie obelisków wzniesiony został na nowopo­
wstałym cmentarzu na stokach Cytadeli, którą 
w pamiętne dni lutego br. zdobyli szturmem bo­
haterscy żołnierze radzieccy wraz z oddziałami 
poznańskich obywateli.

Podczas walk o Poznań zginęło wielu żołnierzy 
radzieckich oraz mieszkańców naszego grodu. 
Ciała ich spoczną na wspaniałym cmentarzu, któ­
ry dzięki ofiarnej daninie i wysiłkowi całego spo 
leczeństwa powstał na stokach Cytadeli.

W uroczystości odsłonięcia Pomnika Poległych 
Bohaterów wezmą udział: Wojsko Polskie, Ra­
dzieckie,. delegacje i przedstawiciele władz pań­
stwowych i samorządowych, partie polityczne, or­
ganizacje społeczne i młodzież szkolna. W myśl 
opracowanego planu zbiorą się w niedzielę o go­
dzinie 11-tej wszystkie partie i organizacje na 
placu przed pomnikiem. Początek uroczystość 
wyznaczono na godzinę 12-tą.

Przy pomniku wygłoszą przemówienia: naczel­
nik garnizonu Armii Czerwonej, wojewoda po-

K, S, ,,Legia”. Dziś o godz. 19-tej zabawa taneczna w sto­
łówce Poznańskiej Kolei Elektrycznej na którą zaprasza 
wszystkich sympatyków Zarząd.

Alfabetyczne wykazy osób, wpisanych na niemiecką listę 
narodową grupy III i IV, które złożyły deklarację wierności 
Narodowi i Demokratycznemu Państwu Polskiemu umieszczone 
zostały na budynkach Sądu Grodzkiego przy ul. Młyńskiej 1 
oraz Zarządu Miejskiego przy ul. Matejki 48/49 wraz z wezwa­
niem do zgłaszania zarzutów. Równocześnie przystąpiono do 
umicszczanna wykazów na słupach ogłoszeniowych i to: przy 
ul Dąbrowskiego — narożnik ul. Kościelnej, na Rynku wil- 
deckim, Sródeckim, na Starym Rynku, przy Dworcu Zacho­
dnim., przy ul. Marsz. Focha — narożnik ul. Widok, przy 
Wałach Jagiełły obok kościoła Bożego Ciała, na tablicy ogło­
szeniowej przy uł. Fredry obok Teatru Wielkiego i na tablicy 
ogłoszeniowej przy ul, Daszyńskiego obok schodów, prowa-. 
dzących do Stadionu Miejskiego.

Rozplakatowanie na dalszych slupach nastąpi wkrótce. Wy­
kazy osób, które złożyły deklaracje wierności po 31. 8. br. 
korzystając z przedłużenia terminu do 31. 10. br. oraz osób, 
które obecnie nie mieszkają na terenie m. Poznania, lecz 
w chwili wpisania ich na niemiecką listę narodową tutaj 
mieszkały, zostaną wkrótce podane do publicznej wiadomości 
w ten sam sposób.

Związek Emerytów, Wdów i Sierót zwołuje zebranie człon­
ków w dniu 16 bm. o godz, 11-tej w sali Akademii Handlowej. 
Sprawy bardzo ważne, Przybycie obowiązkowe.

Stronnictwo Prr.cy — Kolo Łazarz przekazało na rzecz bu­
dowy Pomnika Poległym Bohaterom w Poznaniu kwotę 2135 zł, 
zebraną wśród członków Koła.

Z teatrów poznańskich:
Teatr Wielki: dziś, godz. 18-ta — ,,Wesoła wdówka"; jutro 

godz. 14.30 — ,.Wesoła wdówka”;, godz. 18.30 — ..Cyrulik 
sewilski/.

Teatr Polski: dziś, godz 15-ta —- ,,Skiz”; godz. 18-ta — 
..Droga do źródeł; jutro, godz. 12-ta — „Skiz”; godz, 15-ta 
i 18-ta — „Droga do źródeł”

Teatr Nowy: dziś, godz 18-ta — .Panna Maliczewska”; 
jutro, godz. 12-ta — „Śluby panieńskie”; godz. 15-ta i 18-ta — 
.,Panna Maliczewska”.

Miejski Teatr Marionetek: dziś. godz. 16-ta — ..Dzielny 
krawczyk”; jutro, godz. 14-ta i 16-ta — ,,Dzielny krawczyk”.

W kinach poznańskich:
,,Apollo”: godz. 15. 17 i 19-ta — ,,Iwan Groźny” „Bałtyk**: 

godz. 15, 17 i 19-ta — „Miodowy miesiąc”. „Jedność”: godz. 
14, 16, 18 i 20-ta — „Trzewiczki”. „Warta”: godz, 15, 17 
i 19-ta — „Trzewiczki „Wolność”: godz. 15, 17 i 19-ta — 
..Dzisiaj i zawsze”.

W „Kukułce** dziś o godz. 18-tej w lut wianu „Aa” — 
powtórzenie programu „Groch z kapustą".

Radziecki epos filmowy — „Iwan Groźny"
Jak się dowiadujemy wspwri.ły ftlm historyczny pt. „Iwan 

Groźny" zrealizowany przez najwybitniejszego reżysera ra­
dzieckiego Eisensteina będzie wyświetlany w Poznaniu w ki­
nie „Apollo” przez dłuższy czas. W ten sposób miłośnicy 
pięknych filmów będą mieli okazję ujrzenia tego wyjątkowe­
go obrazu na ekranie kina ..Apollo'' i uniknie się uciążliwego 
tłoku przy karach, wystawania w ogonkach Hp. bolączek.

Koncert na odbudowę Poznania
W sobotę, dnia 17 bm. o godz. 18-tej odbędzie się w auli 

uniwersyteckiej koncert na rzecz odbudowy miasta Poznania, 
urządzany przez Miejski Komitet Odbudowy.

Protektorat nad koncertem objęli, ob. wojewoda dr Widy- 
Wirski. J. E. ks Arcybiskup Dymek, D. O. W. — gen. Świer­
czewski, rektor Uniwersytetu Poznańskiego prof. dr Dąbrow­
ski, prez. stół. m. Poznania mgr Sroka.

W koncercie wezmą udział popularni artyści poznań­
scy: Klara Kaulfussówna (skrzypce), J. Zaklćńska (forte­
pian), prof. Janusz Nowak (śpiew) i M. Szczęsnowski (akom­
paniament). W programie utwory: Chopina, Różyckiego. Gal­
la, i in. kompozytorów.

Bilety w cenie od 10 do 40 zł można już nabywać w firmie 
, Gebethner i Wolf”, ul. Kantaka 4 i w dzień koncertu przy 
kasie.

Ze względu na doniosły cel koncertu impreza sobotnia za­
sługuje na specjalne poparcie naszego społeczeństwa.

w sposób brutalny, częściowo nawet z personelem 
(Chełm) wymordowano.

— Być może —- stwierdza ob. dr Gallus — że 
na tę decyzję okupanta wpłynęło poza planem 
z góry przemyślanym i stanowisko b. dyrektora 
Dziekanki dr. med. Wiktora Ratki, z pochodzenia 
Ślązaka, który od pierwszej chwili okazał się nie 
tylko przyjacielem Niemców, ale ich wiernym 
i oddanym sługą. Dobrawszy sobie za pomocnika 
h. Polaka dra Stefana Galona, b. prymariusza Dzie­
kanki, również „Volksdeutscha", wydał z miejsca 
dla personelu zakaz mówienia między sobą i do 
chorych po polsku. W krótkim czasie pod różnymi 
pozorami zwolniono część pozostałego personele 
lekarskiego.

Najgorszy okres szykan i prześladowań przeszli 
pracownicy Dziekanki w r 1941, za czaeu wyjazdu 
na ,,przeszkolenie” dyr. Ratki do Berlina i rządów 
dra Nikolajewa tzw. „Bałtendeutscha", pochodzą­
cego z Łotwy, który odznaczał się jaskrawą nie­
nawiścią do wszystkiego, co tylko przypominało 
polskość.

Równocześnie z wprowadzeniem „nowych nie­
mieckich porządków” rozpoczęto systematyczne 
wykańczanie pozostałych w Dziekance chorych 
Polaków.

Chorzy ci w liczbie 12<V osób w specjalnych 
autach ciężarowych szczelnie krytych i obitych 
wywożeni byli transpor<ą.mi, głównie w ciągu grud­
nia 1939 i stycznia 1940 r. Transportami zajmowa­
ły się specjalne oddziały ,,SS”, konwojując ich 
codziennie po kilka. Chorych, przeznaczonych do 
transportów wybierali według swego widzimisię 
niemieccy pielęgniarze zawsze poprzedniego dnia, 
a następnie na noc umieszczali ich w oddzielnych 
salach i tam ich odpowiednio „przygotowywali"

Fobgłydi Beb&terćw
znański ob. dr Widy-Wirski, przedstawiciel Armii 
Czerwonej gen. Czujkow, który kierował opera­
cjami wojennymi na terenie miasta Poznania, 
przedstawiciel Wojsk Sowieckich, przedstawiciel 
Komitetu Budowy Pomnika, przedstawiciel Woj­
ska Polskiego oraz delegaci partyj politycznych.

Po przemówieniach nastąpi przecięcie wstęgi 
przez naczelnika garnizonu Armii Czerwonej, 
odegranie hymnu polskiego i sowieckiego oraz 
salut z dział. Przy pomniku złożą wieńce przed­
stawiciele partyj i organizacyj.

Uroczystość zostanie zakończona defiladą od­
działów wojsk sowieckich i polskich oraz órga- 
nizacyj przed przedstawicielami władz wojsko­
wych i cywilnych.

Komitet Budowy Pomnika Poległych Bohate­
rów wzywa wszystkie partie polityczne, związki 
zawodowe, organizacje i młodzież szkolną do 
wzięcia gremialnego udziału w uroczystościach 
i do składania wieńców na stopniach pomnika, 
który jest trwałym symbolem nie tylko wiecznej 
pamięci dla poległych w walce o Poznań Bohate­
rów, ale przede wszystkim symbolem wiecznej 
i szczerej przyjaźni polsko-radzieckiej.

Stanisława Selmówna
Jedna z wybitnych polskich tancerek wystąpi dziś w restau­

racji i kawiarni „Park WiŁsona” przy ul. Marsa!. Focha 40.

Ćwiklińska i Wesołowski po raz 300 w „Skizie" 
Teatrowi Polskiemu w Poznaniu przypadł w udziale nie­

spotykany jubileusz. Mianowicie Mieczysława Ćwiklińska i Ta­
deusz Wesołowski grać będą w sobotę, 17 bm., o godz. 15-tej
w sztuce G. Zapolskiej po raz 383,

, Skiz” rozpoczęty przed wojną w Teatrze Narodowym w
Warszawie, obiegł nieomal wszystkie sceny polskie, przyj­
mowany wszędzie z wielkim zainteresowaniem. Oprócz jubi­
latów grają jeszcze Jadwiga Baronówna i Wiktor Biegąński,

„Droga do źródeł" w Teatrze Polskim 
Egzotyczna sztuka z życia afrykańskiego poznańskiego po­

dróżnika Tadeusza Pcrkłtnego pt. „Droga do źródeł” grana 
będzie w Teatrze Polskim dziś, w sobotę o godz. 18-tej oraz 
w niedzielę o godz. 15-tei i 18-tej.

Pogadanka „O nauczycielstwie4* 
niedzielę, dnia 18 bm„ o godz. 19.15 do 19,25 mgr Zdzi­

sław Wójciak wygłosi przed mikrofonem Polskiego Radia w 
Po-zna-niu pogadankę „0 nauczycielstwie”.

Dyżury aptek poznańskich 
Od dnia 17 do 24 bm. pełnia dyżury: dla Łazarza i Gór-

czyna — Apteka przy Parku Wilsona, przy ul. Marsz. Fo­
cha 47; dła Jeżyc i Sołacza — Apteka pod Gwiazdą, przy 
ul, Kraszewskiego 12 i Aptek* na Sołaczu, przy ul. Mazo­
wieckiej 12; dla Wś!dv i Dę.bca — Apteka na Dębcu przy ul. 
Dębieckiej 6; dla Śródmieścia — Apteka pod Złotym Lwem, 

rzy Starym Rynku 75; dla Śródki i Głównej — Apteka no
ródce, przy Rynku Śródeckim 1.

Zebrania w dniu 19 listopada:
Pralnie 1 Praso walnie. — Zebranie pracowników o godz.

17-tej w sekretariacie Związku Zaw. Odzieżowców.' przy ul. 
Rzepeckiego 23/4.

Towarzystwo Śpiewa „Halkę” — Posaań-Jeżyce o godz.
18.50 w stołówce M. P K. E przy ul. Zwierzynieckiej.

Cech Rzeźnicko-Wędliniarski »a sali przy ul. Masztalar-
skiej 8a.

Program audycyj radiowych aa dzień 18 bm. 
7.09 „Kiedy ranne”; 7.05 Koncert poranny; 8.00 Wiadomo­

ści bieżące; 8.05 Program na dzień bieżący; 8.10 Dziennik 
poranny; 8.25 Program z W-wy; 9 00 Transmisjo nabożeństwa 
z kościoła Matki Boskiej Bolesnej aa Łazarzu. Kazanie wy­
głosi ks. dr Lech Kaczmarek. Chór śpiewa pod dyr. Witalisa 
Doroć.ały; 10.00 Muzyka regilijna: 10.30 Koncert z udziałem 
Gałll-Corci i Sz-aljapiua. W przerW:e o godz. 11.00—11.05 
Chwila poezji. Wiersz Walt Whitrrana w tłumaczeniu Cze­
sława Miłosza i vl®rsz Edmunda Osmańczyka, recytuje art. 
dram. Stefan Drewicz; 11.45 Kącifc Państwowego Urzędu Re- 
atrśacyjnego; 12.90 Sygnał czasu i artykuł polityczny; 12.10 
trcszczenie dziennika porannego; 12.15 Transmisja z cmenta­

rza Bohaterów w Poznaniu. Uroczystość odsłonięcia pomnika
Bohaterów; 13.30 Program z W-wy; 15.00 Audycja dla wsi: 
a) pogadanka pt. „Organizacja zakładania kompostów”, w 
opreowaniu Stanisława Bogusławskiego, b) koncert na harmo- 
nijkch ustnych Feliksa Owsianowakiego, c) komunikaty Wo­
jewódzkiego Urzędu Ziemskiego i Wojewódzkiej Izby Rolni­
czej; 15.30 Koncert klubu Mandolwuistów „Chopin0; 15.50 
Artykuł wstępny „Gło-su Wielkopolskiego”; 16.00 Koncert 
życzeń; 16.50 Pogadanka „Na fali P. Z. Z ”; 17.00 Program 
z W-wy; 19.15 Pogadanka aktualna.; 19.25 „Podróż po świę­
cie”; 19.45 Dziennik wieczorny; 20.00 Anegdoty i pieśni żoł­
nierskie — audycja słowno-muzyczna, w opracowaniu Adama 
Jastrzębskiego, Zdzisława Wójciaka i Stanisława Krokow­
skiego; 20.30 Muzyka z płyt; 20.45 „Dziesięć minut literatury”; 
20.55 Wiadomości sportowe; 21 00 Tygodnik dźwiękoiw; 21.15 
Program na dzień następny; 21 20 Nadprogram; 21.35 Muzyka 
taneczna; 22.00 Koncert z Łodzi; 22.30 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego; 22 ^0 Najciekawsze audycje przyszłego 
tygodnia; 22,45 Muzyka; 23.00 Skrzynka poszukiwania rodzin.

do drogi. 6tosując jakieś zastrzyki. Wyprowadzeni 
następnego dnia chorzy zataczali się i czynili wra­
żenie odurzonych. Dokąd chorych wywożono nie 
itdało się na razie ustalić. Wiadomo tylko, że auta 
s-dawały się szosami bądź to w kierunku na Po­
znań, bąóź na Wrześnię i po kilku godzinach wra­
cały po nowe transporty.

O tym, jakie nieraz musiały się rozgrywać sceny 
między ofiarami a ich oprawcami świadczyć mo­
gły częste zadrapania na rękach oprawców, po­
darte ich mundury i poobrywane guziki, oraz po­
zostałe w autach ślady krwi i strzępy ubrania 
chorych.

Nieliczne rodziny chorych otrzymywały w ja­
kiś czas po „ewakuacji" — (jak to się oficjalnie 
nazywało), zawiadomienie, że chory został prze­
wieziony do innego zakładu, zazwyczaj daleko 
położonego, np. do Tworek, a po jakimś czasie 
przychodziła wiadomość, że chory tam zmarl z ta­
kiego czy innego powodu, często przy tym z poda­
niem numeru, a nawet kwatery grobu, gdzie rze­
komo został pochowany.

W ciągu prawie miesiąca zostało wyniszczo­
nych 1.043 chorych a w r. 1941 — 158. Stwierdzono 
to na podstawie ewidencji, zawartej w specjalnej 
księdze, pozostawionej razem z częścią poufnych 
akt przez uciekających w styczniu Niemców. Po­
zostało więc tylko kilkunastu chorych Niemców 
i kilkunastu Polaków, wykradzionych z naraże­
niem życia przez personel polski i odesłanych do 
ich rodzin.

Na miejsce wywiezionych Polaków zaczęto na­
tychmiast zwozić z najrozmaitszych ząkładów pol­
skich, a potem i niemieckich, chorych psychicznie 
Niemców, a pod koniec 1943 r. i w r. 1944 Polaków, 
Rosjan, Ukraińców, Litwinów, Anglików, Wło­
chów, spośród b. jeńców wojennych lub osób 
zabranych na roboty przymusowe do Niemiec. 
Część tych chorych, jak świadczy o tym również 
ocalała książka „ruchu ewakuacyjnego", podzie­
liła los Polaków, część wymarła i to dość szybko 
na terenie zakładu, wreszcie część ocalała i pozo­
stała w Dziekance do chwili wkroczenia wojsk 
radzieckich i polskich do Gniezna.

W Dziekance mieli przebywać, umierać i być 
grzebani „ewakuowani" z innych zakładów psy­
chiatrycznych w Polsce. Jak stwierdzono, chorzy 
ci nigdy w Dziekance nie przebywali. Oficjalne 
spisy wszystkich ofiar, rzekomo pogrzebanych w 
Dziekance z numeracją grobów, przyczyną zgonów 
itp. przychodziły wprost ze specjalnie w tym celu 
stworzononego urzędu „dia przenoszenia chorych" 
przy namiestniku Rzeszy w „Warthegau", noszą­
cego nazwę „Zentralstelle fuer Krankenverlegung" 
i znajdującego się w poznańskim „Landeshaus".

Pozostała urzędowa lista niemiecka osób fik­
cyjnie pogrzebanych w Dziekance, a w rzeczywi­
stości wymordowanych i gdzieś na odludziu za­
pewne masowo pochowanych, obejmuje l.'5O6 na­
zwisk. Oprócz wspomnianej liczby 1.201 chorych 
psychicznie Polaków, wywiezionych z Dziekanki 
i wyniszczonych, oraz listy 1.506 chorych „ewaku­
owanych" z różnych zakładów psychiatrycznych 
w Polsce do Dziekanki i tam fikcyjnie grzebanych, 
w latach okupacji zmaj-ło na terenie Dziekanki 
S79 chorych, w tym 868 Polaków, 5 Żydów, 2 An­
glików i 4 Rosjan. Jak wynika z zeznań personelu 
polskiego chorzy umierali niejednokrotnie niespo­
dziewanie po zastosowaniu pewnych zastrzyków 
oraz środków wewnętrznych, podawanych najczę­
ściej w zupie Śmierć następowała po kilku godzi­
nach.

Reasumując wszystkie dane, można ściśle ustalić 
z nazwiskami i. imionami listę wymordowanych 
Polaków, obejmującą, jeżeli chodzi o samą tylko 
Dziekankę 3.586 chorych, Należy wnosić, że lista 
ta jest niecałkowita, zwłaszcza grzebanych fikcyj­
nie, została bowiem odtworzona na podstawie resz­
tek odnalezionych tajnych akt.

Na podstawie własnych spostrzeżeń i obser- 
wacyj — mógłbym dodać — kończy ob. dyr. Gallus 
— że Tworki również ocalały jako zakład psy­
chiatryczny tylko dlatego, ze miały i musiały być 
fikcyjnym cmentarzyskiem dla wywożonych w nie­
znanym kierunku z naszych zakładów chorych 
psychicznie, z terenu nie tylko Polski, ale nawet, 
i z zagranicy. Dowodzić tego mogą nadsyłane do 
Tworek w owym czasie ze wszystkich stron zapy­
tania rodzin i opiekunów o rzekomo tam przywie­
zionych chorych które skrzętnie zbierał i nie do­
puszczał do naszych rąk ówczesny „kacyk" dyr. 
Honotte. jak również zniwelowany przez niego 
i niepoznaczany przez niego numerami cmentarz 
twerkowski.

Przypuszczam dalej na podstawie swych włas­
nych obserumcyj oraz zebranych przeze mnie pod­
czas krótkiego pobytu służbowego na ziemi lu­
buskiej wiadomości, że Zakład Psychiatryczny w 
Obrzycy, kolo Międzyrzecza (dawn. Obrawąlde) 
był nie tylko fikcyjnym cmentarzyskiem, jak Dzie­
kanka i Tworki, ale rzeczywistym masowym cmen­
tarzem i miejscem straceń dla chorych psychicznie. 
Jak mnie bowiem powiadomiono, zmarło tam w cza­
sie obecnej wojny około 30.000 chorych, a Zakład 
był obliczony tylko na 1200—5500 chorych.

Moim obowiązkiem jest zaproponować Pol­
skiemu Towarzystwu Psychiatrycznemu i wszyst­
kim kolegom nie tylko oficjalne potępienie „nau­
ki i psychiatrii niemieckiej i jej lekarzy, oraz 
personelu pomocniczego, bez których wiedzy na 
pewno powyższe sprawy nie odbywały się, ale 
oficjalne wystąpienie za pośrednictwem rządu 
i odnośnych władz o wydanie i osądzenie tych 
wszystkich osób, które przyczyniły się do zrujno­
wania naszych zakładów, wymordowania dziesiąt­
ków lekarzy-psychiatrów, oraz wyniszczenia dzie­
siątków tysięcy chorych psychicznie w Polsce.

Przede wszystkim zaś takich osób, jak Ratka, 
Nikolajew, Honette Jobst, Fischer, Lieder, Reich 
i innych, których oskarżamy nie tylko my pozo­
stali, ale cienie naszych niewinnie i na posterunku 
zmarłych towarzyszy oraz masowe groby naszych 
chorych w Dziekance, Tworkach, Kobierzynie, Ko­
ścianie, Chełmie i w innych miejscach, na terenie 
całego naszego wyniszczonego i skrwawionego 
kraju".

B. Fromińskl
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SZAMOTUŁY
(Kt) Związek Byłych Więźniów Politycznych 

urządza w bieżącym tygodniu zbiórkę na \ndowy 
i sieroty po poległych i wymordowanych podczas 
ostatniej wojny. Zebrane fundusze będą służyły 
jako pomoc zimowa. Na pierwszym miejscu w 
akcji zbiórkowej, do tej pory, krocza pracownicy 
i robotnicy miejscowej cukrowni, którzy złożyli 
2200 złotych.

W sobotę, 17 bm., o godz. 9-tej odprawiona zo­
stanie w pościele parafialnym w Szamotułach msza 
św. za zmarłych i poległych, na którą zaprasza 
społeczeństwo miasta i powiatu — Związek. 

GOSTYŃ
Z rozpraw rehabilitacyjnych. W dniu 5 bm. od­

była się w tut. sądzie rozprawa o rehabilitację 
Niemki II kat. Anny Leitłauf, z domu Prescheł. 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy uznał Niemke za zre­
habilitowaną.

Towarzystwo byłych więźniów politycznych. 
Ostatnio zawiązało się w Gostyniu Towarzystwo 
byłych Więźniów Politycznych. Prezesem wy­
brany został były więzień z obozu w Mauthau­
sen ob. Feliks Latosiński.

_ Tow. Kultury i Sztuki „Fredreutn". W sobotę, 
dnia 10 bm. odbyło się zebranie byłych członków 
i sympatyków Tow. Kultury i Sztuki „Fredreum". 
Celem zebrania było powołanie do życia i zorga­
nizowanie na nowo tego naprawdę zasłużonego 
w dziedzinie kultury towarzystwa. Prezesem wy­
brany został dyr. banku ob. Wł. Stachowski.

Kolegium Propagandowe. W poniedziałek, dnia
12 bm. odbyło się w biurach Oddziału Powiato­
wego Informacji i Propagandy drugie z kolei ze­
branie Kolegium Propagandowego. Na zebraniu, 
w którym udział brał starosta powiatowy ob. 
Hałas, omówiono szereg bolączek dotyczących 
naszego powiatu, a szczególnie omawiano sprawę 
świadczeń rzeczowych. Zebraniu przewodniczyła 
kierowniczka Oddziału Pow, Inf. izProp. ob. Ko­
walska.

GNIEZNO
Ofiarom zbrodni hitlerowskiej. Zorganizowany 

przez Tow. b. Więźniów Politycznych „Dzień 
Więźnia Politycznego*’ znalazł szeroki oddźwięk 
wśród społeczeństwa gnieźnieńskiego, które zro­
zumiało położenie tych najnieszczęśliwszych, 
którzy stracili swych najdroższych, a zarazem 
swych żywicieli w obozach koncentracyjnych 
i w więzieniach.

Piękny rezultat dała urządzona w tym celu 
zbiórka uliczna, a koncert w niedzielę wieczo 
rem cieszył się liczną frekwencją społeczeństwa

Na zakończenie imprezy prezes T wa wyrazi! 
podziękowanie za ofiarę w wys. 1000 zł, złożoną 
przez ob. Sylwestra Kostenckiego, nie zapomi­
nając również o gnieźnieńskiej cukrowni, która 
zatrudniła kilkunastu członków — b. więźniów 
politycznych. (pr)
MOGILNO

Po 6-łetniej przerwie katolickie Mogilno obcho­
dziło Święto Chrystusa Króla. Święto poprzedzały 
przez 3 dni wspaniale kazania na temat Króle­
stwa Chrystusowego, które wygłaszał ks. prób. 
Misiak.

W samo święto na uroczystej sumie ze­
brały się ze sztandarami organizacje kościeboe 
i świeckie w kościele poklasztornym, następnie 
odbył się pochód, który przeszedł główne ulice 
miasta kierując się na rynek. Tutaj po odmówie­
niu „Wierzę w Boga' chór kościelny wykonał 
„Niechaj będzie pochwalony Chrystus Król*', ze­
brani zaś odśpiewali „My chcemy Boga".

Święto zmarłych obchodzono bardzo uroczy­
ście. Całe Mogilno brało udział w procesji ża­
łobnej, która w godzinach popołudniowych prze­
szła z kościoła poklasztornego na cmentarz. Pło­
mienne kazanie wygłosił ks. prób. Misiak, a chór 
kościelny odśpiewał „Błogosławieni umarli" — 
Nowowiejskiego. Na grobach powstańców i za­
mordowanych przez Niemców oraz poległych 
Rosjan złożono wieńce. Pluton honorowy odda! 
salwy z karabinów. Odśpiewaniem „Witaj Kró­
lowo" uroczystość zakończono.

MIĘDZYRZECZ
* Święto zmarłych obchodzono w Między­

rzeczu bardzo uroczyście. Uroczystą żałobną 
mszą św., celebrowaną przez ks. prałata dr Hil- 
chena, rozpoczęto uroczystość. Po nabożeństwie 
odbył się pochód na miejscowy cmentarz w celu 
oddania hołdu 5-ciu powstańcom polskim spo­
czywającym na tym cmentarzu. Podczas uroczy­
stości poświęcenia krzyża pamiątkowego okoli­
cznościowe, podniosłe przemówienie wygłosił ks. 
dr Hilchen i inspektor szkolny ob. Kędzierski. 
W imieniu wojsk radzieckich przemówił w ję­
zyku rosyjskim pułk. Kabanow. Mówcy jedno­
myślnie stwierdzili ofiarność narodu polskiego 
w walce o ziemie zachodnie i podkreślili, że zie­
mie te nigdy nie staną a>ę ofiara imperializmu nie­
mieckiego. Złożeniem wieńcy u podnóża krzyża 
i na grobach n .wsta ców polskich zakończono uro­
czystości. W drugiej części tej uroczystości uda­
no się na cmentarz bohaterów radzieckich, którzy 
życie swe oddali w obronie o wolność naszej Oj­
czyzny. W dowód wdzięczności narodu polskie­
go złożono na ich grobach wieńce.

* Łobuzerski wybryk. Podczas pochodu na 
cmentarz bohaterów radzieckich niejaki Alfons 
Chrzanowicz, manipulując przy stojącym opodal 
samochodzie wojskowym, należącym do pułk. 
Kabanowa. spowodował puszczenie motoru w 
ruch. Samochód pełnym rozmachem wpadł ty­
łem na maszerujących żołnierzy S. O. K . raniąc 
trzech funkcjonariuszy S. O. K„ w tym jedne­
go bardzo ciężko. Nieszczęśliwi zostali natych­
miast odstawieni do miejscowego szpitala powia­
towego. Sprawcę ujęto. Podczas przeprowadzo­
nej osobistej rewizji okazało się, że Chrzanowicz 
posiadał nielegalnie broń palną, nadto nie po­
siadał żadnych dokumentów stwierdzających je­
go przynależność narodową.

* Z dniem 5 bm. funkcje kierownika Sądu
Grodzkiego objął sędzia Dobrzyński. Gmach 
Sądu Grodzkiego mieści się przy ul. Sportowej. 
Na dzień 9 bm. została wyznaczona pierwsza 
rozprawa w celu zbadania zbrodni niemieckich 
na naszym terenie. (en)

TUREK
Manifestacja żałobna. Na miejscu straceń, do­

konanych masowo pr2ez barbarzyńców hitlerow­
skich we wrześniu 1939 roku na Nowym Rynku 
w Turku odbyła się manifestacja żałobna w dniu
I listopada. Przy masowym udziale społeczeń­
stwa, partii politycznych i przedstawicieli władz 
na miejsce to udała się procesja żałobna. Ks. dzie­
kan Guranowski dokonał poświęcenia miejsca i 
wygłosił okolicznościowe przemówienie. Nastę­
pnie zabrał głos ob. Szlezyngier, przew. Komitetu 
Budowy Pomnika, który odczytał nazwiska osób, 
rozstrzelanych na tym miejscu.

Dnia 2 listopada w kościele parafialnym zo­
stało odprawione nabożeństwo żałobne za zmar­
łych w obozach koncentracyjnych mieszkańców 
powiatu z inicjatywy Powiatów. Komitetu b. Wię­
źniów Obozów Koncentracyjnych,
PIŁA

* Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w Piłę. W Pile odbyło się w dniu 19 bm. zebranie 
sympatyków Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Żebranie zagaił ob. Zgórski Jerzy, kier. Urzędu 
Inf. i Prop. w Pile, witając wszystkich przybyłych 
oraz zaznajomił wszystkich z programem Tow. 
na najbliższy okres. Wyłoniono Zarząd i uchwa­
lono zorganizować wspólnie z oddziałem wojsk 
radzieckich przedstawienie dla ludności miejsco­
wej z wstępem bezpłatnym

Ze sportu
Sobota, 17 bm.

Finał „Pierwszego Kroku Bokserskiego** o godz. 18-tej w 
sald „Afa" przy Górnej Wildzie. *

Sekcja KrągłsrsLa K. S. „Warta4. Pi erwsze kulanie od­
będzie się o godz 17-tej na kręgielni przy ul. Rolnej 2. 
Niedziela, 18 bm.

„Unia” (Swazzylz) — „Zjednoczeni” — o godz. ll-tej na. 
bo-isku przy ul. Bukowskiej.

„Polonia*' (Chodzież) — „Polonia” (Poznań-Główna) o godz.
II tej na boiska w Głównej.

K. K. S. (Kościan) — H. C. P. o godz. 14.30 na boisku 
K K. S, na Dębcu. Przedntecz drugich drużyn.

„Naprzód” — „Czarni” — o godz. IVtej na boisku Pocz­
towego Klubu Sportowego przy moście Rocha,

K. K. S. (Poznań) — „Pogoń” (Poznań) — o godz. 11-tej na 
boisku K. K. S. na Dębcu. Przedmecz drużyn juniorów.

Za tek liczne złożone 
nem życzenia oraz kwiaty 
z okazji naszych srebrnych 
godów małżeńskich i za­
razem 25 - lecia istnienia 
przedsiębiorstwa, składa­
my wszystkim serdeczne

„Bóg zapłać”
Helena i Antsai Ttiełowie

Poznań, ul. Szkolna 6.
12732

Poznań ui. Staniaka 8/9 teł. 39-26
— O®.rs©Srssi — 
artystyczne.

Lokal otwarty od godz. 9-tej rano 
poleca

oliadą smaczne, adccwe i G&fite.
'$! sobotę 17 i niedzielę 18 bm. 
loka! otwarty do godz. 5-tej rano.

Od 19 bm. zmiana programu 
występów artystycznych

 l?CPS,

Podajcmy do łaskawej wiadomości, że z dniem 1.11, 1945 
wznowiliśmy produkcję znanych od 25 lat

past do i podług

Poległ na polu chwały dąia 8 lutego 1945 pod Haugs- 
dorf, śp.

Józef Kalwiński
porucznik W. P, 14 p, p. 

odznaczony krzyżem Grunwaldu III kl.
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 listopada 1945 o godz. 

13-tej z kostnicy cmentarnej na Jeżycach.
Mssa św. odprawiona zostanie dnia 24 listopada br. 

o godz. 8-mej rano w kościele parafialnym, o czym 
zawiadamia krewnych, znajomych i kolegów

w nieutulonym żalu pogrążona 
żona z synkiem i rodzina,

Poznań, Gniezno, Warszawa, 12794

Prosimy przy zakupie zwracać uwagę na znak 
ochronny „HA-ES-ES" i polski napis na pudelkach, 
gdyż tylko te wyroby są naszym oryginałem.

Z naszej strony zapewniamy P. T. Klientów, że towar 
jest nadal w znanej jakości.

Wszelkie naśladownictwa będziemy ścigać sądownie.

Fabryka pasty do obuwia I podłóg
„HH- ES - ES"

12719 POZNAŃ. MAŁE GARBA8Y 2

(Dandną - iBae
Bis LIDO
lit illlilliłlil0 wł. M. Weber 
Rzeczypospolitej L 9 
W sobotę otwarty do rana

W niedzielę, dnia 18 bm., złożone zostaną na cmen­
tarzu w Szczepanowie (p. Mogilno) zwłoki mojego 
ukochanego męża, naszego drogiego syna, brata 
i wuja, śp.

Stanisława Selmówna 
najlepsza tancerka w Polsce 

Albin Fechner-baryton 
Gabriela Sarnacka - sopran 

wystąpią w sobotę, dnia 17-go bia. 
na wieczorku towarzyskim w 

RESTAURACJI I KAWIARNI

Albina Koracha
szkoły w Szczepanowie
przez zbirów nśeoweckich w roku

W ciężkim sm-atku pogrążona 
żona i rodzina.

- Poznań. 12866

kier.
zamordowane go 
1939 w Mogilnie.

Przyjmuję zamówie­
nia i szkice na wszel­
kie prace budowla­
ne 13711

Śimla Isd5wl3isa
Fr. Szymczyk i Ska 

NOWASÓŁ 
Wojska Polskiego 59Za spokój duszy mej ukochanej żony, naszej naj­

droższej mamusi, śp.
z Ryszewsklćh

Elżbiety Nowakowej
odbędzie się

nabożeństwo żałobne
w kościele oo. Zmartwychwstaiiców na Wildzie w po­
niedziałek, 19 bm., o godz. 7-mej, o czym zawiadamia 

mąż Stanisław Nowak
12608 z córeczkami.

PAB3 WILSONA
Poznań, Marsz. Focha nr 40 

T a O © a !owKr>gye3? ie
od gosSse. fy—

 k79!

Fosisnń —- w Fasaśn Apollo 
wejście z ul. Piekary nr 17 i Fr. Ratajczaka nr Kopię

KOCIOŁ
200 Itr.

do gotowania parą
Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 12554

otwarcie w sobotę, 17-go bm. o godz. 17-tej

KONCERT-ilANCING
generator prądu trójfazowego 
kompbz wzbudnicą prądu stałego
Daty techniczne: napięcie 400/231 wolt, 
290 amper, 200 kVA cossp 0,8 1000 obrotów ,'m 
50 okres. Napięcie wzbudnicy 110 wolt 25,5 amp. 
Oferty przyjmują: K 803
Miejskie Zakłady Siły, Światła i Wody 

Kościan, ul. Ks. Bączkowskiego 5

Atrakcyjny zespół muzyczny
STEFaWH GOŚCINIAKA

(dwa fortepiany)

W sobotę, 17-go i w niedzielę, 18-go bm., 
12837 lokal otwarty do godz. 5-tej rano.

Za liczne dowody współczucia, wieńce, kwiaty oraz 
oddanie ostatniej przysługi naszemu drogiemu Zmarłe* Łapki karakułowe, futro mę­

skie na tchórzach z wydrą, 
kołnierz karakuły, bobry 
błam piżmaki, futro damskie 
kryte modne. Poznańska 24, 
sklep. 12360

Stefanowi Fitzmannowi
składamy Przewielebnemu Duchowieństwu, 18-te? Żeń­
skiej Drużynie Harcerskiej, Kołu Ministrantów, Gimn. 
im. K. Marcinkowskiego a w szczególności p. Szafran- 
kowi, Współpracownikom, Krewnym, Przyjaciołom 
i Znajomym serdeczne „Bóg zapiać!"

Żona 1 dzieci.
Poznań, dnia 15, 11. 1945 r. 12748

PIERWSZORZĘDNA FIRMAiteMszaiaSSSriii Szewskie
przybory

skóry
sprzedaje — kupuje 
„Be - Ha" Poznań, 
plac Wolności 14-a 
narożnik ul. 3 Maja 

 12621

o dużym kapitale wkładowym 
przyjmie poważneZakład Obszpbiześ Wzajemnych

w POZNANIU
plac Nowomiejski 8

to ochrona przed skutkami nieszczęścia
Ub©spi@csenia: ogniowe, gradowe, kra­

dzieżowe, odpowiedzialności praw­
nej, autocasco, nieszczęśliwe wy­
padki, szyby, oraz reprezentacja 
ubezpieczeń transportowych.

Posnafa, Letsasn®, Ostrów, 
BydgosscsEjToroift, Gorzów, 
Zielona Góra.

1 we wszystkich miastach powia­
towych.

PRZEDSTAWICIELSTWA
francuskich perfum i wyrobów 

kosmetycznych na 
Poznańskie i Pomorze 

Oferty Głos Wielkopolski nr 12815

szorstkowłosy łoxterier raso­
wy (suczka) bręzowo-biało- 
czarny, na grzbiecie czarna 
łata z białym „S". Uprasza 
się zwrot za wynagrodze­
niem właścicielowi, św. Mar­
cin 18 m 4, 12624

ii 3(upiec~ zbożowiec ś
; > dobry fachowiec na kierownicze stano- £
ii wisko naszego oddziału w Obrzycku 0
t potrzebny od zaraz. $

Zgłoszenie z odpisami świadectw i referencjami nadesłać £ 
„ROLNIK", Szamotuły.

O 1W2 5

Wszelkie prace z zakre­
su księgowości i powier­

nictwa załatwia

„REWIDENT”
Spółka

Powierniczo - Rewizyjna
J. Klocka 1 F. KroH, 

T. Wieczorkiewicz 
zaprzysiężeni rzeczo­
znawcy księgowości

POZNAŃ, 
ul. Długa 16, ■». 5.

12692
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Kapuję

tłuszcze techniczne mydlą,
stearynę, pachnldla

n»5 J. & S. Stenspnlewicz
Poznań, Msrsz. Focha 36

WARSZAWSKA SPltll KlSLlSSKA
12174

Zarząd Państwowy
FerfoifirRi i Prało! CfeesaiczacJ

da«a. thr Prafeslel i Ska
odda twe

PRZEDSTAWICIELSTW!
w różnych miastach Wlalkopo!skl, Kujaw 
k-7!5 I Pomorza powainym reflektaniom.
Oferty: GNIEZNO, ULICA R003EVELTA 54-J6

WMIlWjIMItMKBBIPWWr

ffiZYPOMIKAMY
że firma

I. Chlebowski i S.Ewtm
obecnie

Katowice, Słowackiego 12 
Telefon 384-48 

dostarcza: pilniki, 
gwoździe hodowlane okrągłe, 
kwadratowe, hacele i hufnale, 
w przygotowaniu: emalie, 
gwoździe szewskie i teksy 
oraz okucia budowlane marki 
„Bis”. Prowincja za zalieze- 
nifem pocztowym. — Cenniki 
5 warunki na żądanie. k 762

Dnia. 19 listopada 1912 zostali 
straceni z ręki germańskiego 
kata, śp. Olgierd Przyłuski, 
Sławomir Król, Zygmunt Ka­
bał, oddając swe młode życie 
aa Ojczyznę, którą tak bardzo 
ukochali. Za spokój Ich dusz 
odprawi się w trzecią bo-lesną 
roczmdcę śmierci w poniedziai- 
łek, 19 bm., o godz. 8.30 w ko­
ściele św. Marcina przy ul. 
Fredry msza św., na którą za­
praszają rodzice i rodzeństwo.

12798

Lekarskie

Lndwik Firlej, lekarz i po­
łożnik, wrócił. Obecnie ul. 
Mickiewicza 8 w godz. 10 
do 12-tej i 16—17-tej. 11581

Dr H. Danecki, specj, chorób 
skórno-wenerycznych, Poznań, 
św. Marcin 18, przyjmuje 
10—1, 4—6. 11791

Br J. Śluzsr, 27 Grudnia 6, 
teł, 15-06, godz. przyjęć 15—17.

11523

Łekarz-homeopata Dr Marian
Kalinowski przeprowadził się 
aa Spokojną 12 (godz. 4>/»—6).

12074

Dr Nadolski, łekarz-dentysta 
(dawniej pł. Wolności 6), wró­
cił i ordynuje przy ul. Ogro­
dowej 15. 12333

Dr Maria Karłowska. Analizy 
lekarskie obecnie Mickiewicza 
32, m. 3. 12462

Dr sned. Sloniński Zygmunt,
specj. chorób wewnętrznych, 
Wały Zygmunta Augusta lOa. 
m. 8. tel. 20-10, orzyjmuie cd 
10—12, od 16—18. 12681

Praktyka lekarska z częścio­
wo urządzonym gabinetem, na­
rzędziami i mieszkaniem w 
powiatowym mieście, blisko 
stacyi kolejowej od zaraz do 
objęcia. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski’* nr 12606.

Lekarz specjalista ginekolog 
i położnik Zygmunt Kornacki 
przyjmuje godz, 2—4, ul. Sie­
miradzkiego 3, teł. 63-78.

12850

Wolne posady

Poszukuję pomocników kra­
wieckich, dobre wynagrodze­
nie. Małecki, Zielona Góra, 
G. Stalina 1. 12585

Zegarmistrzowski pomocnik, 
zdolny, potrzebny zaraz. Ma­
tysiak, Poznań, Fredry 1.

12843

Gosposia potrzebna. Dąbrow­
skiego 12, m. 7, II ptr., w po­
dwórzu. 12842

Siła biurowa, wykwalifik. w 
dziale budowlanym, potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: św. Mar­
cin 6, m. 6. 12841

Bufetowa do aparatu „Eks- 
press" potrzebna. Mo ul i n Rou- 
ge, Kantaka 8/9. 12830

Panienka do składu potrzebna. 
„Radioma", Wrocławska 13.

12827

Starsza osoba do wszelkich 
prac domowych od zaraz. Po­
dolska 4, I ptr. (Soł&cz).

12826

Laborant względnie sprzątacz­
ka do Uniwersytetu zaraz po­
trzebni. Zakład Farmakogno- 
z|i, Grunwaldzka 14. 12822

Przyjmę młodszego robotnika 
do rozwożenia towarów lub 
ucznia malarskiego. M. Pie­
chocki, mistrz malarek-, Dę­
biec, Bogwaińaka 7. 13737

Potrzebni od zaraz krawcy 
i prasowacze na konfekcję. 
Garncarska 9.. 12731

Siła biurowa z pisaniem na 
maszynie i prowadzeniem 
ksiąg pod dozorem potrzebna. 
Zgłoozienie: Mielżyńskiego 18, 
skłąd maszyn. 12727

Elektrotechnika x wyższym 
wykształceniem oraz z prak­
tyką w przemyśle poszukuje­
my. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 12718.

Krawcy potrzebni oraz uczeń, 
dobre wynagrodzenie. Prałat, 
Chwaliszewo 67. 12715

Służąca z gotowaniem zaraz 
notrzebna. Biała 1; m. 3, przy 
Diakoniskach. 12592

Pomocnik krawiecki potrze­
bny od zaraz. Długa 12, m, 9.

12679

Gosposia uczciwa do prac do­
mowych do dwóch osób za­
raz. — Wodna 21, Zamojski, 
skład. 12768

Ekspedientka rsefrlcka po­
trzebna zaraz. Grobla 29.

12740

Siuka posady

Budowniczy poszukuje kiero­
wniczego stanowiska w samo­
rządzie lub firmie prywatnej, 
Of. „Głos Wlelkop/’ nr 12627.

Ogrodnik, 36 lat, dobrze zaam 
swój zawód, poszukuje od­
powiedniej posadr. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 12805.

Ogrodnik samodzielny poszu­
kuje posady od zaraz. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 12776.

Za kaucją przyjmę posadę 
podróżującego lub magazynie­
ra. Oferty „Głoa Wielkopol­
ski" nr 12725.

Drogista, długoletni przedsta­
wiciel Poznańskie, Pomorze, 
poszukuje zastępstwa lub in­
nego zatrudnienia, — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 12716.

Nauka
Szkoła tańców. Szczurkówna- 
Szczurek. aleje Marcinko­
wskiego 2a, parter. 12028

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje Lublin, 
skrytka pocztowa 105. k 765

Kwalifikowana nauczycielka 
języka francuskiego udziela 
lekcji indywidualnie i grupo­
wo. -Zgłoszenia: Małeckiego 
23, m, 10. 12572

Kursy kroju męskiego i dam­
skiego rozpoczynają się 1 gru­
dnia br. oraz wykrawanie 
wszelkich modeli według po­
wierzonych miar. Przybylski, 
Marszałka Focha 86. 11436

Osobiste
Za życzenia i kwiaty nadesła­
ne nam z okazji Srebrnych 
Godów i ślubu, składamy ser­
deczne podziękowanie, A. Ba- 
jerleinowie, 2. Champkowie, 
ul. Gbornicka 122. 12809

Za długi żony Katarzyny z do­
mu Błażyńskiej, Kruszwicka 4, 
nie odpowiadam; równocześ­
nie ostrzegam przed kupnem 
jakichkolwiek przedmiotów. 
Leon Lenartowski. 12761

„Ewa", Spokojna 5, wykonu­
je: nowe stany do pończoch 
i skarpet. Z drvóch par znisz­
czonych — jedną nową. Pod­
noszenie oczek starannie — 
szybko. Pracownia otwarła od 
godziny 9 do 17. 12671

Kowala, maszynisty do Ioko- 
mobil, kołodzieja i traktorzy­
sty od zaraz poszukuje Pań­
stwowy Ośrodek Kultury Rol­
nej, majętność Grylewo. pow. 
Wągrowiec. k 766

Sprzewińe
Maszyny do pisania, Uczenia 
powielacze — Kochanowicz 
S-ka, plac Wolności 13 (obok 
3 Maja). 11855

Platformy 40, 20 ctr., ogumio­
ne. Fabryka wozów, Rybaki 
4/6. 12062

Powocnics domowa zaraz no- 
trzebna. Pocztowa 16 (sklen 
spożywczy) lub 13, m. 3. 12820

Farmaceuta ewtl. biegły dro- 
gista na dobrych warunkach 
od zaraz potrztfhny. Oferty 
„Głos Wielkopolski6 nr 12813.

Pomocnica domowa umiejąca 
gotować, potrzebna od zaraz. 
Zgłoszenia: skład spożywczy, 
Armii Czerwonej 7. 12799

Poznań, Mielżyńsklago 12 
D«tał. pelec*

praybory dSa wojtkowych, kolejurry, 
artykuły sportowe, fetegsałiczae, rybacfcU, 

palniki oras lampy karbidowe. 
Uskuteczniamy zamówienia za zalicceaiem pocztowym.

K&Gkulotorat
dofwiadceonejjo, samodzielnego, dobrze obez­
nanego z nowoczesnymi wymaganiami kalkulacji 
przemysłowej prsyjmiorayod zaraz. 
Zgłosz. pisemne i odpisami świadectw uprasza

Cs®p«'-3*E© S» A.
kł») pod zarządem państwowym 

Poznań, św. Wawrzyńca 11

c

Radioodbiorniki, lampy sprze­
daje, skupuje. „Elektromont", 
M. Focha 32. 12335

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
radiowy, elektrotechniczny, 
instrumenty muzyczne oraz 
fortepiany, gramofony i płyty, 
w pierwszorzędnym stanie, ro­
wery, maszyny do szycia i pi­
sania kupuje, sprzedaje. Fir­
ma „Emka", Poznań, Wrocła­
wska 30, tel. 26-52. 12072

Łoiynka kalkowa i rolkowe
komplety do wózków transporto­
wych i transmisje, pilniki kowalskie,

pompy ogTtidowe aaąco-tłocsące
pasy skórzane ł parciane, gurty elewato­
rowe, armaturę do wody, pary i gazę i różne 
materiały techniczne — poleca * kapuje:
Centrala łożysk kulkowych 
i materiałów technicznych 

POZNAŃ, ul. Fr. Ratajczaka ar 15
pod kinem ApoILo 12387

<7W/lO?ł f». f». &S7F€S/
Towary włókiennicze i galanterię

po cenach ściśle burtowych poleca:

Hurtownia Manufaktury 1 Galanterii 
KUSCH, OLSZEWSKI, ZIELIŃSKA 

Łódź, ulica Piotrkowska 14 — Telefon 127-50

o.
-4499

przyjmuje Administracja et Wyspiańskiego !© i ptr. bez odpowiedzialności za terminowy dmżi

Wozy, platformy, powozy, go­
towe i ne zamówienie poleca 
Fabryka wozów, Rybaki 4/6.

12063

Wieczne pióra naprawiamy fa­
chowo, szybko. W. Chrzanow­
ski, plac Wolności 2. 12178

Meble wszelkiego rodzaju 
przyjmuje do sprzedaży i sprze­
daje, godz. 9—17, Lokal Li­
cytacji Trzeczak, Stary Ry­
nek 48. 12181

Lampy, aparaty radiowe, ko­
rzystnie sprzedać i kupić mo­
żna aleje Marcinkowskiego 20, 
Elektro- i Radiomechanika.

12515

Swetry w dużym wyborze po­
leca Hurtownia towarów krót­
kich, papieru E. Gryniecki, 
Poznań, Wrocławska 38, tele­
fon 36-36. 12273

Drzwi dębowe, nowe, do o-
szklenia, nowe okno — rama, 
inne małe strychowe, cynko­
wa kufa do wody, piec kafl., 
orzenośny, rurki, uszkodzone. 
Kórnicka 86. 12571

Skład, nadający się na towa­
ry spożywcze, sprzedam z no­
wym urządzeniem. — Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 12619.

Dywan, prawie nowy, okazyj­
nie sprzedam. Garncarska 3. 
ra. 11, 12659

Westfalie# do restauracji sprze­
dam. Szyperska 1, tel. 18-03.

12673
Hurtownia galanterii i towa­
rów krótkich poleca po ce­
nach niskich. Poznań, Józe­
fa 5, Gołębiowski Kroczek.

12683-
Monstrancją, kielichy, puszki, 
sukienki oraz bajorki, brulio­
ny srebrne i złote, większa 
ilość. Oferty „Głoa Wielko­
polski" nr 11662.

Balio uwaga 1 Lampy radiowe 
skupuje i przyjmuje do bada­
nia „Emka", Poznań, Wro­
cławska 30, tel. 26-52. 12073

Wyroby stalowe, brzytwy, no­
życzki, scyzoryki, nakrycia 
stołowe, latarki kieszonkowe, 
baterie, żarówki itp. kupuje — 
sprzedaje. St. Karge i W. Li- 
jewski, Wrocławska 28/29, tel. 
3936. 11858

Elektryczne kuchenki, piecyki, 
żelazka, lampy radiowe i kar­
bidowe artykuły elektro-ra- 
diotechniczne kupuje — sprze­
daje St. Karge i W. Lijewski, 
Wrocławska 28/29, tel. 39-36.

11859

Celofan bezbarwny i koloro­
wy, klej celofanowy — sprze­
daż hurtowa. Jan SiudeckL 
Łódź Piotrkowska 44, tele­
fon 181-32. kSOl

Stół techniczny rysunkowy 
oraz rogi sprzedam. M. Fo­
cha 126. m. 7. 12844

Płaszcz zimowy męski czarny 
sprzedam. Czesława lb, m. 35, 

12840

Porcelana „Giesche" ze skła­
du fabrycznego. Zamówienia: 
„Radioma* , Wrocławska 13.

12837

Tanio, magiel ręczny i regały. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 12821.

Tubę B sprzedam korzystnie. 
Kasińskiego 10, m. 4. 12817

Tapczan sprzedam. Przeczni­
ca 10, m. 6, 12812

Nowy piec tanio do sprzeda­
nia. Dąbrowskiego 82, m. 8.

12807

Sprzedam kurtkę, futro źreb­
ce we, gramofon z płytami, Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 12800.

Nowoczesne sypialki na sprze­
daż. Zakład stolarski Jan Jur. 
Sczanieckiej 3. 12795

Fdwnrd Przeworski, Poznań, 
Prusa 17, pracownia drewnia­
ków i okukków, maszynę do 
szycia sprzedam. 12781

Wełnę drzewną tanio poleca 
Be-Te-Ha, Rynek Łazarski 16 
tel. 67-95. 12777

Łóżeczko sprzedam. Słowac­
kiego 36, m. 18. 12775

Sprzedam szafę, szyfonierkę 
i 2 łóżka. Półwiejska 31, m.21.

12770

Stolarnia mechaniczna wyko­
nuje okna i drzwi po cenach 
przystępnych. Bolesław Da­
necki, budowniczy, Raczyń­
skich 3, tel 31-43. 12747

Sprzedam 6-cio tygodniowe 
teirriery-ostrowłose. Zachod­
nia 3, m. 6. 12742

Uniwersalny Telefunken-Supe­
rior i rower damski okazyjnie 
sprzedam. Jackowskiego 25, 
m. 3. 12739

Płeć stało palny, kuchnia ga­
zowa, łóżko żelazne, dobre 
skrzypce, cytra, fotograficzny 
aparat, elektroluks. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 12734,

Dobry koń z wozem. Żwiro­
wa 7, Górczyn. 12729

Płaszcze gumowe nowe korzy­
stnie. Rybaki 7, m. 9a. 12730

„Centrokosnis**, futra, lisy, 
wydry, błamy, zakup — sprze­
daż. Marcinkowskiego 19.

11178

Gabinet Chippendad, niazer. 
pot, gabinet dębowy czarny, 
używany. Fa. A. Mulczyński 
& Z, Szatkowski, stolarnia, 
Poznań, Śniadeckich 10—12, 
tel. 78-12. 12708

Radioaparaty, anody, baterie, 
akumulatory, najtaniej Radio­
mechanika, Poznań, św. Mar­
cin 25. 12819

Okszyjnie męskie płaszcze, ko­
żuch, sp-odnie i maszyna do 
szycia Singera. Kosińskiego 8. 
m. 4. 12774

Futro męskie z karakułowym 
kołnierzem na wysoką figurę 
sprzedam. Podlaska 25, m. 2, 
od 2—5. 12773

Msbłe Używane (sypialka) ta­
nio na sprzedaż. „Poznań, Ki­
lińskiego 9, m. lo. 12771

Aparat radiowy uniwersalny. 
Staszica 21, m. 13. 12769

Futro karakułowe do prze­
róbki i łapki na małą figurę. 
Antkowski, Wrocławska 35, 
m. 1. 12763

Zamknięcia butelkowe porc., 
kapsle do piwa, korki i szpun- 
ty, gumki, kwas węglowy, 
kwasek cytrynowy poleca fir­
ma K. Jeneralczyk, Poznań, 
Matejki 53, tel. 62-66. 12750

Motorek uniwersalny, rozrusz­
nikiem 0,13 HP, 220 wolt, 3000 
obrotów, sprzedam. Wierzbię- 
cice 15, m. 5. 12760

Sprzedam sypialnię kompletną, 
jasno dębową, jadalnię dębo­
wą, kuchnię, szafę bibliotecz­
ną, stół okrągły i inne krzesła, 
łóiko żelazne, obraz duży re­
ligijny, magiel w dobrym' sta­
nie, warsztat stolarski. Niego­
lewskich 7, m. 2. 12759

Pies: polowczyk brązowy na 
sprzedaż. — W. Garbary 47, 
m. 7. 12754

Kwprsa

Złoto, srebro, platynę, bry­
lanty kupuje Stanisław Hirsch, 
jułśiler, Seweryna Mielżyń­
skiego 16. 11389

Bielskie materiały, podszewki 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski, Walki Młodych 18 11387

Maszyny do pisania, liczenia, 
buchalteryjne nawet zepsute, 
połamane {na części) kupimy 
W. Chrzanowski, plac Wolno­
ści 2. 12175

Materiały wełniane, podszew­
ki skupuje Fr. Zieliński, pl. 
Wolności 4, m. 3. 12419

Ołówki, wszelkie artykuły piś­
mienne, biurowe, maszyny pi­
sania, liczenia kupi ,,lur“, 
Wały Leszczyńskiego 11. 12646

Kwas gallusowy, białą dekstry­
nę, barwniki, jak inne chemi­
kalia kupi „Tur”, Wały Lesz­
czyńskiego 11. 12647

Tuby, buteleczki, słoiki kupi 
„Tur", Wały Leszczyńskiego 
ur 11. 12648

Dom lub walkę, pgrodera, Po­
znaniu lub przy Poznaniu ku­
pię. — Oferty podaniem ceny 
„Głos Wielkopolski" nr 12668.

Drut ocynkowany, grubości 2 
do 4 mm, twardy, miękki, ku­
puje Drutownia, Rataje 44.

12676

Kuplę oscylator i inny pomia­
rowy sprzęt radiowy. Firma 
„Emka", Wrocławska 30, te­
lefon 26-52. 12689

Woski: I. G., montanowy, rie- 
beck, carnaube, candelilla, ter­
pentynę, kalafonię, stearynę, 
oleinę, barwniki anilinowe 
oraz cigrosinę stale kupuje 
i posiada na składzie ,,Cen­
trala Chemiczna", Kraków, 
Karmelicka 15/5. k 790

Konto ; Bank 
„Społem” )

Kupię krawędziarkę (Abkant- 
raaschinc), 1 m szeroką do za­
wijania blachy 1,5 mm gru­
bej. Fa'. Władysław Ressel, 
Poznań, Patr. Jackowskiego 
nr 49. 12452

Kapuję wełny, bawełny, przę­
dzę i nici. Wytwórnia tryko­
tów, Zwierzyniecka 41, II ptr., 
m. 3. 12413

Przędzę szewską — szpil arki, 
szydła, skóry i inne przybory 
szewskie skupuje ,.Be-Ha", 
plac Wolności 14a, narożnik 
uł<3 Maja. 12622

Kupuje anody niklowe. Fa. Me- 
faza. Leszno. Boi. Chrobrego 
nr 9. 12586

Maszynę do Liczenia kupi — 
„Hatech", Marcin 65. 11500

Książki szkolne, naukowe, 
księgozbiory kupuje Księgar­
nia Jerzy Serdecki, Jarocin, 

12603

Wydrę, bobra kołnierz męski, 
Siemiradzkiego 3, m. 3. 12846

Kupię westfalkę na węgiel i 
gaz. Oferty tel. 2058 lub „Głos 
Wielkopolski" nr 12848.

10 radioodbiorników na prąd 
stały, uniwersalny lub bate-- 
ryjne, 2 do 4 lampowe kupi 
natychmiast „Renoma", Sta­
ry Rynek 23. 12847

„Radioma” wszystko kunuje, 
snrzedaje, naprawia. — Wro­
cławska 13, tel. 22-52. 12838

Piec duży stałopalny lub zwy­
kły kupię. Sapieżyński 5 od 
9—4-tej. 12829

Fotograficzne aparaty „Leica", 
„Contax". Oferty „Głos Wiel­
kopolski’-' nr 12779.

Kupimy ostrego psa. ,.Bewi", 
Poznań, M. Focha 137, tele­
fon 64-85. 12824

Woski wszelkiego rodzaju ku­
puję, parefinci stearynę, ter­
pentynę. Fabryka Poznań, M. 
Focha 137, tel. 64-85. 12823

Radioaparaty, lampy radiowe 
kupuje Radiomechanika, Po­
znań, św. Marcin 25. 12818

Blacharskie maszyny i narzę­
dzia w dobrym stanie kupi. 
Ośrodek dokształcania Zawo­
dowego, ul. Działyóskich 4.

12816

Poszukuje platformy na gu­
mach, lekkiej, na jednego ko­
nia. Ul. Em. Sczanieckiej 7a, 
m. 2. 12808

Na Wildzie kupuje podszewki, 
płótna, nici, materiały, płasz­
cze męskie damskie, wojsko­
we. Kinal, Wierzbięcice 43a.

12793

Korki, nakrętki do butelek, 
skrzynie kupimy. — Fabryka 
„Flamingo", Poznań, M. Gar­
bary 3, tel. 36-54. 12785

Maszynę czapniczą szybko­
bieżną na napęd elektryczny, 
w dobrym stanie, kupię. Po­
znań, ul. Słowackiego 42. m, 7.

12784

Koraliki drobne, także mniej­
sze ilości. Kraszewskiego 4, 
m. 8. 12758

Willę, dom, plac budowlany, 
narcelę kumę. Ofertv „Głos 
Wielkopolski" nr 12749.

Kupię westfnlkę na węgiel w 
dobrym stanie. Olbrych, Krę­
ta 24, m. 3. 12741

Ołów stary, opony, dętki ro­
werowe, drut stalowy 0 5 ram, 
żelazny ocynkowany, 1 do 3 
mm. Sołacz, Podolska 2. 12736

Kupię czółenka i bębenki 
różnego typu do maszyn do 
szycia oraz palniki do lamp 
karbidowych — godz. 15—19. 
Polna 6 aa. 11. 11577

Lampy radiowe: A F 3, A B 
C 1, A M 2. A H 2. A L 4, 
A Z 1. Sołacz, Podolska 2

12735

Kawę żurową, herbatę, korze­
nie oraz wszelkie towary ko­
lonialne kupuje Hurtownia To­
warów Spożvwczvch Kazimierz 
Muzrk & Ska. Poznań, ulica 
Wielkie Garbary 35, tel. 39 58.

12728

Jadalnię, biurko kupię. Sepie- 
źyński 5 od 9—4-tej. 12828

Parafiny, każdą ilość, kupuję. 
Centrala • łożysk kulkowych, 
Ratajczaka 15 (Kino Apollo).

12382

Kupię Brany na 2 okna. Zwie­
rzyniecka 41, m. 8, II ptr.

12414

Kupuje zbiory znaczków pocz­
towych polskich, zagranicz­
nych. Polna 6, m. 11. 12529

Kupuję czółenka i bębenki 
różnego typu do maszyn do 
szycia oraz palniki do lamp 
karbidowych — godz. 15—19. 
Polna 6, m. 11. 12528

Kupię dywany różnej wielko­
ści. Ul Szamarzewskiego 52, 
m. 4. 12700

World wszelkiego rodzaju, 
również podarte, nici, płach­
ty nieprzemakalne, kupuje: 
Poznańska Fabryka Worków, 
Przemysłowa 33, tel. 18-45.

12697

Kasa ogniotrwała (mała) pil­
nie poszukiwana. Hurtownia 
Drogeryjna, Poznań, ul. Po- 
płińskich nr 39, tel. 19-63.

12654

Zamiana

Zamienię mieszkanie 3 poko­
jowe z kuchnią w Śródmieściu 
ca 2 pokojowe komfortowe w 
okolicy Grunwaldzkiej lub 
Ostroroga. Oferty „Głos Wiel 
kopolski" nr 12699.

Zamienię mieszkanie 5 poko­
jowe Ostrów, 3 pokojowe Po­
znań. — Poźnań, Focha 50 
m. 9. 12804

3 pokojowe Rynek Łazarski 
zamienię na 2 Jeżyce lub Śród­
mieście. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" ar 12778.

Mieszkanie 2 pokojowe komf. 
Łazarz na 3 Łazarz, Śródmie­
ście, Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 12762.................................... ..i
Zamienię pokój i kuchnię, I p., 
Śródmieśoie na suterenę fron­
tową w ruchliwej dzielnicy. 
Of. „Głos Wielkop." nr 12755.

2 pokojowe, kuchnia, stróźo- 
stwo, Jeżyce. Zgłoszenia: Wa­
wrzyniaka 37, m. 25. 12705

- Ł- - - -.......
Pieniądz

Solidny kupiec z gotówką 
150 ÓOO zł przystąpi jako wspól­
nik do zaprowadzonego skle­
pu spożywczo-dalikatesowego. 
Of. „Głos Wielkop." nr 12772.

200 600 zł — przystąpię do do­
brze prosperującego przedsię­
biorstwa jako wspólnik. ^Ofer­
ty „Głos Wielkop.” nr 12717.

Wolne lokale

Centrum miasta, św. Marcin 
25 również Garbary 29 są do 
wynajęcia lokale przy niewiel­
kim remoncie na biura lub 
mieszkania na II, III, IV pię­
trze. Zgłoszenia codziennie: 
Długa 5, m, 8, między 18 a 20.

12593

Pokój umeblowany wojażero- 
wi wynajmę. Wroniecka 10, 
m. 7. 12810

Skład ulica ruchliwa do odda­
nia za zwrotem kosztów, z po­
daniem branży. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 12713.

Puszczykowo mieszkanie wy­
najęcia. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 12733.

Szuka Sokalu

Lokal handlowy przy św. Mar­
cinie lub najbliższej okolicy 
zwrot remontu. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 12633.

Poszukuję lokalu parterowe­
go, ok. 50 m2 na warsztat me­
chaniczny. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 12845.

2.pokojowego z kuchnią za od­
stępnym szukam. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 12814.

Lokalu handlowego na bła­
waty przv św. Marcinie, Gwar­
nej, pl. Wolności, poszukuję 
Przeprowadzę remont lub zwrot 
kosztów budowy. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 12796.

Wynajmę w Śródmieściu lokal 
na skład. Informacje: telefon 
34-92. 12781

RADIO
od^ńomild — lampy

KUPUJE |
sprzedaje — zamienia g

RADBOEKSPERT
Poznań, ot Śniadeckich 1. I piętro. O 

Wkrótce nowości zagraniczne ń

♦
♦
t..
O*

Wszelkie naprawy radiowe

wykonuje
Fa ZYGMUNT KOLASA 
Poznań, iw. Marcin 4Sa te!. 3956 

Rzetelna obsługa
Kupuję lampy I części radiowe

telefon 26-52

12833

.EMKA

Rok założenia 1926
Poznań, Wrocławska 30
spn&daierfcBptife

radioaparaty, lampy, części zapasowe, przybory 
elektrotechniczne, gramofony, instrumenty muzyczne 
maszyny do pisania i szycia, fortepiany i rowery. 
Warsztaty naprawy - badania lamp na emisje.

HASŁO FIRP4Y: DUŻY OBRÓT — MAŁY ZYSK 
Przyjmę również przedstawicielstwa poważnych firm.

śraBSgsssss

Śniadalma i Restauracja

„FREGATA"
POZNAŃ

ul. Siemiradzkiego 2 nar. Chełmońskiego
zawiadamia, że w sobotę, 17-go bm., urządza 
przy doborowym zespole kpina. Ziomka 
na życzenie swych sympatyków powtórnie'całoaocny DANCING:

od 17-tej do 5-tej rano.

Zgnby
Unieważniam prawo jazdy nr 
1887. Gumny, Poznań. 12703

Zgubiłem tekę z dokumentami 
podatkowymi. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Fabryczna 1, 
m. 4. 12898

Zginęła suczka — wilczur al­
zacki ,,Surma" — miała na 
szyji łańcuch. Odprowadzić za 
wysokim wynagrodzeniem, Mo- 
stówa 14-a, m. 16. 12856

Zgubioną w Strzelcach kartę 
rejestracyjną, tymczas. zwol­
nienie od służby wojskowej, 
niemiecką kartę pracy, dowód 
zameldowania w Strzelcach, 
odcisk palca na nazwisko Bo­
lesław Mizgajski, zamdeszk, w 
Strzelcach, Szosa Dobiegniew- 
ska 3a, unieważniam. k795

Unieważniam zgubioną legity­
mację P. K. P. z fotografią 
nr. 1051/R i wojskową kartę 
rejestracyjną na nazwisko 
Adam Szociński, ur. 21. 12. 
1923. k801

Zgubioną legitymację nr 22 
Ministerstwa Przemysłu Nafty 
Centrala Poznań na nazwisko 
Feliks Celler, Poznań, unie­
ważniam. 12789

Zgubiony dowód tożsamości 
konia nr 42/1931 na nazwisko, 
Walenty Krzywiak, unieważ­
niam. 12783

Skradziony dowód tożsamości 
konia nr 451/1940 na nazwisko 
Henryk Jarysz, unieważniam.

12782

Zgubioną wojskową kartę re­
jestracyjne na nazwisko Wła­
dysław Dudek, unieważniam.

12756

Zgubiono skórzany sznurowa­
ny but z wkładem filcowym, 
Rynek Łazarski — Stablew- 
skiego. Zwrot wynagrodzę 500 
zł. Stablewskiego 15, m. 2.

12726

Skradzione dokumenty, dowód 
osobisty, kąrtę ewakuacyjną, 
dowód konia, legitymację 
krzyż walecznych, tymczaso­
we zaświadczenie osiedleńcze 
unieważniam. Tadeusz Kazi­
mierski, ur 10. 3. 1897 Alber- 
towskie, pow, Nowy Tomyśl,

12724

Unieważniam zgubione papie­
ry w dniu 14. 10. 45 w drodze 
ze Żnina do Czcwujewra, do­
wody osobiste, kartę rejestra­
cyjną nr 317 Z na nazwisko 
Edmund Napierała, Czewuje- 
wo, pow. Żnin. 12721

Unieważniam skradzioną legi­
tymację służbową, Prof. Ma­
ria Boberska, gimnazjum Klau- 
dyny Potockiej. 12788

Poszukiwania
Szukam Cię, Stefan Matuszew­
ski. Trauda Pisdcior, a ja się 
znajduję u p Władysława Ko­
zak, Poznań-Żegrze, ul. Polna.

12806

Gross-Rosen, Kto może udzie­
lić informacji o synu moim 
Witoldzie Daneckim z obozu 
koncentracyjnego Gross-Rosen 
r.r 12 332, blok 22a. Bolesław 
Danecki, Raczyńskich 3, tele­
fon 31-43. ' 12746

Maszyny do pisania przera­
biamy na układ polski (nowy­
mi czcionkami). W. Chrzanow­
ski, plac Wolności 2. 12179

„Radiofal" Zakład radiotech­
niczny,, naprawa radioodbior­
ników.' Poznań, Patrona Jac­
kowskiego 52. 12249
Pedicure — masaże — kąpiele. 
Paderewskiego 11 (Nowa).

12643

Wykonuję wszelką pracę w 
zakres krawiectwa wchodzącą, 
damską i męską, szybko' i po\ 
cenach umiarkowanych. Kap- 
turski, św. Marcin 56, front.

12834

Tłumacz przysięgły rosyjskie­
go, czeskiego, angielskiego. — 
Telefon 22-52. 12832

Suknie, bluzki wykonuje szy­
bko i tanio Salon mód „DI- 
stiction’ , Maria Grusowa. ul. 
Opalenicka 57, przy ul Zbą- 
szyńskiej. 12811

Wykonuję wszelkie prace to­
karskie w drzewie. Warsztat 
tokarski Baranowski, Mosto­
wa 37. 12797

Przerabiam garderobę męską. 
Jeżycka 2 m, 10. 12765

Pracownia bielizny męskiej 
wykonuje fachowo zamówi?,-* 
nia oraz przeróbki. A. Gro­
chowska, Prusa 15, m. 3. 12744

Wykonuję swetry. Półwiejska 
38a, m 17. 12533

Spis.fis zapowiedzi nr 239/45. Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że 1. ślusarz 
Michał Duszenko, stanu wol­
nego, zamieszkały w Wróźe- 
wach, syn rolnika Jana Du­
szenko i jego małżonki Jadwi­
gi z Ślepków, zamieszkałych 
we Lwowie; 2. Jadwiga Pa­
nek, bez zawodu, stanu wol­
nego, zamieszkała w Wróże- 
wach, córka rolnika Stanisła­
wa Panka i jego małżonki Ma­
rii z Krawczyków, zamieszka­
łych w Wróżewach, chcą za­
wrzeć związek małżeński. Ob­
wieszczenie zapowiedzi nastą­
pić winńo w Zarządzie Gmin­
nym Krotoszyn, w Sołectwie 
Ltttogniew i czasopiśmie .Głoa 
Wielkonolski'’, — Krotoszyn, 
dnia 30 października 1945. 
Urzędnik Stanu Cywilnego: 
Machowski. k 798

Spis, zapowiedzi nr 236/45 Zs- 
piOwicdź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że 1. robot­
nik Franciszek Kotecki, stanu 
wolnego, zamieszkały xw Be­
nicach, syn zmarłego, w Beni­
cach robotnika Franciszka Ko- 
teckiego i jego małżonki Ka­
tarzyny z Walczaków; 2. Ka­
zimiera Sowińska, robotnica, 
stanu wolnego, zamieszkała 
w Benicach, córka robotnika 
Franciszka Sowińskiego i je­
go małżonki Katarzyny z Kost- 
ków, chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić winno w Za­
rządzie Gminnvm Krotoszyn, 
w Sołectwie Benice i czaso­
piśmie ..Głos Wielkopolski". 
Krotoszyn, dnia 27 paździer­
nika 1945. Urzędnik Stanu Cy­
wilnego; wzast.: Drozda, k 796
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